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Rozprawa w Kole polskiem.
Koło polskie ukończyło wielką dyskusyę dwu­

dniową — z której wyszedł cały szereg wniosków, 
odesłanych jednogłośnie do komisyi parlamentarnej, 
cały program prac i usiłowań, mających na celu 
danie krajowi lepszych warunków pracy nad usunię­
ciem swej materyalnej nędzy, swego kulturnego upo­
śledzenia.

Nie wątpimy, że odesłanie do komisyi parla­
mentarnej nie znaczy, jakoby Koło w sposób akade­
micki chciało tylko wypowiedzieć, że sprawy, wnio­
skami temi poruszone, należy wziąć na oko i pod 
rozbiór — ale ma znaczyć, że Koło ma wolę prze­
prowadzenia i tych postulatów kraju, wprowadzenia 
ich w wykonanie. Tylko z takim wyrazem szczerej 
i silnej woli, może Koło stanąć przed Se j mem,  
z którym jest związane z a s a d ą  solidarności a po­
winno być zawsze związane c z y n a m i ,  urzeczywi- 
stniającemi tę zasadę. I jeżeli Koło i jego przywódcy 
bezstronnie ocenią sytuacyę, to muszą przyznać, że 
ci wszyscy, którzy czy to spowodowali tę dwudniową 
dyskusyę, czy też do niej się przyczynili — oddali 
mu dobrą usługę wobec zbliżającego się Sejmu.

Z dyskusyi wczorajszej, podanej dokładnie w te­
legramie dzisiejszego porannego numeru — mamy 
do podniesienia dwa wygłoszone w dyskusyi zdania, 
jedno, aby się z niem krótko a poważnie rozmówić, 
drugie, ażeby mu oddać... co należy.

Eksc. A b r a h a m o w i c z  powiedział: „Albo 
macie panowie zaufanie do rządu i do komisyi par­
lamentarnej, to powierzcie im troskę o kraj, albo 
nie macie, to idźcie w opozycyę“.

Chcemy przypuszczać, że zdanie to „wymknęło 
a ię“. tylko Jego Ekscelencyi— -ale, gdy już no szło 
w świat, to nie wolno nam zamilczeć, że wymknęło 
się bardzo niefortunnie. Między opozycyą a śle- 
pem zaufaniem do rządu — jest jeszcze ogro­
mna przestrzeń, a w niej zmieści się doskonale Koło 
polskie i wszelkie uzasadnione postulaty kraju i ci 
wszyscy, którzy te postulaty biorą na s e r y  o.

Gdyby zdanie, wypowiedziane przez Jego Eksce 
lencyę było prawdziwe i miało się stać naprawdę 
regułą postępowania Kola — w takim razio byłoby 
Kolo instytucyą zupełnie zbyteczną, nie miałoby nic 
innego do roboty, jak tylko wybrać komisyę parla­
mentarną i w zaufaniu do niej i do rządu, być tylko 
ślepą, głuchą i niemą maszyną do głosowania. „ T r o ­
s k i  o k r a j “ nie może Kolo zdać z siebie na ni­
kogo innego, bo ono za tę troskę odpowiedzialne 
jest swoim wyborcom i Sejmowi i całemu krajowi. 
Ono wybiera komisyę parlamentarną nie po to, aby się 
stać jej niewolnikiem — a może mieć zaufanie do 
rządu, nie, ażeby się stać jego ślepą kohortą, ale 
żeby przez pracę i zabiegi komisyi i przy życzliwo­
ści rządu jak najwięcej zdziałać dla kraju i państwa. 
A gdy widzi stagnacyę czy zaniedbanie, ma prawo 
i obowiązek dodawać bodźca, jeszcze przez to by-

Wszelkie prawa zastrzeżone.

66 z a s z u m i T a s .
P o w ie ś ć  w sp ó łc z e sn a  w  trzech  częśc iach

przez

J Ó Z E F A  M A S K O F F A .

Umilkł, usiadł znów koło biurka i dodał.
— Teraz już... co do pojedynków mam inne 

przekonanie. — Życie nas, Polaków — to codzienny 
pojedynek z wrogami naszego narodu. Na tę walkę 
powinniśmy schować wszystkie nasze siły a b r a t o ­
b ó j c z ą  broń od siebie precz odrzucić...

— Więc obelgę zbyć milczeniem?
— Obelgę pokonać czynem! To, co my dla 

kraju zrobimy, wyda kiedyś tak piękne, tak czyste 
kwiaty, że one pomszczą, jeśli nie nas... to pamięć 
naszą, to nasze cienie!

Sam był podobny do cienia w tem półświetle 
zielonego klosza lampy. Oczy jego olbrzymie, czarne, 
ipłonące pomimo mgły smutku i żalu jak dwie gwia­
zdy, czyniły jeszcze bledszą jego śliczną, niezwykłą 
twarz, okoloną falą ciemnych włosów.

I  był już jak zjawisko, nie należące do ludzi 
i świata, tak był pobladły i wynędzniały, ten dobro­
wolny męczennik, zziębnięty i zgłodniały, żyjący pry- 
wacyami i wielką ofiarną miłością dla kraju, który 
tylko we snach swych widzieć był w stanie.

— I gdy pomyślę... że razem ze mną, z moją 
śmiercią, miałaby się skończyć praca moja, zmilknąć

najmniej nie przechodząc do opozycyi. Tyle posłowi 
Abrahamowiczowi.

A drugim z posłów, którym się na bardzo tylko 
krótką chwilkę zająć musimy, jest baron Herman Czecz 
de Lindewald. Pan baron oświadczył, że nasza praca 
publicystyczna jest businessem, że tu się robi własny 
interes. Wspominamy o tem tylko w tym celu, aże­
by te wyrazy pana barona oddać tej wzgardzie, na 
jaką zasługują.

KORESPONDENCYE.
Kraków, 18 grudnia.

{Przeszkody w rozwoju mleczarstwat. — Ruchliwość 
komitetu rolniczego krakowskiego. — Myszy polne).

Tegoroczna wystawa masła w Wiedniu z mle­
czarń galicyjskich, przyniosła oprócz chlubnego świa­
dectwa dla tych, którzy się starają o podźwignięcie 
i rozwój tej gałęzi przemysłu rolniczego, także ten 
skutek, iż bardzo wielu konsumentów zagranicznych 
i zakrajowych zwróciło się po wystawie do naszych 
producentów ̂  i handlarzy, trudniących się zbytem 
masła, sera i innych wyrobów z nabiału, z Jicznemi 
zamówieniami. — Niestety, zamówieniom tym nie 
mogą nasi producenci w całości zadość uczynić.

Mleczarstwo u nas ma jeszcze wielkie trudno­
ści do zwalczenia. Obok braku kapitału zakładowego 
i obrotowego, dotkliwie uczuć się daje brak sił fa­
chowych. Trzytygodniowe kursy mleczarstwa, jakie 
urządzono w zeszłym roku w Czernichowie a w tym 
roku w Tęgoborzy, nie wystarczaj , do dostatecznego 
wykształcenia. W tak krótkim czasie można słucha­
czy obznajomić zaledwie z obchodzeniem się z cen­
tryfugą, maślnicą i innymi przyrządami. Nie pozo­
staje zaś wcale czasu na ra dcę jg kierunku handlor 
wym i tćehni^nym a wyrobie strów i o części 
teoretycznej nie może być mowy.

Aby więc mleczarstwo nasze rozwijać się mogło, 
potrzeba koniecznie założenia bodaj niższej szkoły 
mleczarstwa, a dopóki to się nie stanie, należałoby 
wysyłać co zdolniejszych uczniów z takich trzechty- 
godniowych kursów za granicę na naukę. Wydatek 
opłaci się sowicie.

Nasz komitet Towarzystwa rolniczego, jak zwy­
kle bardzo ruchliwy na punkcie wypełniania swoich 
zadań — postanowił wystąpić i w tym roku przed 
Sejmem z rozmaitymi wnioskami z polityki agrarnej. 
Przede wszy stldem domaga się komitet uchwalenia 
projektu ustawy o wprowadzenie odrębnych przepi­
sów spadkowych dla posiadłości rolniczych średnich 
rozmiarów, mianowicie takich, których czysty dochód 
katastralny obliczono na 25—250 zł.

Według tych przepisów zagroda sama z przy- 
należytościami przypaść ma tylko jednemu głównemu 
dziedzicowi. Przepisy te mają mieć zastosowanie 
przy ustawowem dziedziczeniu zawsze, a przy testa- 
mentowem tylko wówczas, jeżeli spadkodawca rozpo­
rządził tylko zagrodą swoją. Do projektu tego po­
wrócę jeszcze.

ta pobudka, którą dzwonię od lat tylu kosztem nad­
ludzkich wysiłków, budząc uśpione i zamierające serca 
Polaków — ogarnia mnie szał, rozpacz i za lat dzie­
sięć życia zaprzągnąłbym się do pługa, aby jak bydle 
rwać się w krwawej pracy, byle tylko żyć! żyć!
i dalej wołać, dalej budzić... dalej siać ziarno, które 
wejdzie zorzą kłosów w chwili ogólno ludzkiego spo­
koju i panowania prawdziwej wreszcie sprawiedli­
wości !...

Z ramion jego zesunęło się palto i w rozchy­
lonej na piersiach koszuli blady trupio — prawie nie­
przytomny — wyciągnął ręce przed siebie.

— O! widzieć taką chwilę, widzieć, jak i my 
w Równości najwyższej zajmiemy przynależne nam 
miejsce i staniemy do walki z egoizmem, z samo- 
lubstwem, zaprzęgającem całe masy ludzkich istnień 
dla wytwarzania możności rozkoszy i użycia uprzy­
wilejowanych klas — widzieć, jak pot robotników bę­
dzie miał tę wartość, co perły na szyi magnatki, jak 
każdy będzie mógł po pracy zjeść tyle, ile jeść ma 
prawo — widzieć swe dzieci, przyszłych robotników 
rosnące zdrowo, odziane ciepło — oddechąjące czy- 
stem powietrzem, a nie wiednące w ciemnicy sute- 
r.yn... Za swą pracę, za swój pot — do tegoż chyba 
każdy ma prawo. I  tego ja pragnę, tego się doma­
gam w moich pismach, za to życie swoje kładę dla 
wszystkich!

Powstał — wyciągnął się jak struna, oczy za­
mknął i cofnął w tył głowę.

— Chleba, Chleba, słońca, pracy d la  w s z y s t ­
ki ch!  — wołał głucho — czyż to tak wiele! z pi­
wnicznych głębi, gdzie po kilkanaście ludzi kona,

Oprócz tego pomysłu wznawia komitet projekt 
oznaczenia minimum parceli katastralnej. Zdaje się, 
iż zeszłoroczna dyskusya w Sejmie nad tym przed­
miotem była dla komitetu za mało pouczającą.

Ponadto żądać ma komitet od Sejmu uchwale­
nia rozmaitych rezolucyj do rządu i do Wydziału 
krajowego w sprawach statystyki podziału własności 
ziemskiej, w sprawie kolonizacyi wewnętrznej w kra­
ju i zagranicą, w sprawie kredytu parcelacyjnego i 
t. p. Słowem mnóstwo postulatów i inieyatywy — 
świadczących bądź co bądź o dobrych intencyach.

Myszy polne nawiedziły w naszym powiecie 
znaczniejsze obszary. W pięciu gminach: Zielonki, 
Tonie, Batowice, Bieńczyce i Rzęska wziął si# Wy­
dział powiatowy do tępienia tej klęski zarazkiem Lóf- 
fłera. Użyto na ten cel 1000 porcyj zarazka, ale 
rezultat akcyi nie okazał się zadowalniający, bo my­
szy na tych samych polach, gdzie zarazek zakłada­
no , utrzymują się w bardzo znacznej ilości, a 
rozmnożeniu sprzyjała bardzo długotrwająca ciepła 
pora.

Tarnów, 17 grudnia.
Na zaproszenie przewodniczącego tarnowskiej 

sekcyi galic. Tow. lekarskiego odbył się w dniu dzi­
siejszym w biurze sanitanym starostwa zjazd leka­
rzy obwodu tarnowskiego, celem zastanowienia się 
nad kwestyą tworzenia okręgów sanitarnych w oko­
licznych powiatach.

Zjechało 14 lekarzy z powiatów: brzeskiego, 
mieleckiego, dąbrowskiego i tarnowskiego, inne po­
wiaty przysłały swoje opinie.

Po zagajeniu zjazdu przez przewodniczącego 
sekcyi, fizyka dr. Stańkę, udzielił tenże głosu refe- 
rentow H ^ąwy tf^KbsińskieHiu. Z >wy^zer-
■pujące- 'wypracowanego el&Łuęratu przytoee^^lytko 
niektóre szczegóły: ^  A .

Ustawa o wprowadzeniu w Galicyi posad leka­
rzy okręgowych z r. 1891 wykonywana jest zaledwo 
w małej części. Niewykonywanie ustawy sanitarnej 
odbija się jak najfatalniej na zdrowotności mieszkań­
ców w miejscowościach bez łatwej, taniej, niekiedy 
i bezpłatniej pomocy lekarskiej. Kiedy bowiem np. 
na choroby zakaźne choruje rocznie w Austryi 
14% , to w Galicyi procent ten wynosi 28, 
a w naszych powiatach 10% umiera na te cho­
roby, podczas gdy ogólny procent śmiertelno­
ści na choroby zakaźne w Austryi wynosi zale­
dwo 4 na sto. Kiedy w innych, krajach monar­
chii na 100 przypadków śmierci 28 jest stwierdzo­
nych przez lekarzy, to u nas zaledwo 17% i pod­
czas gdy np. w Tryeście na 100 rodzących, 100 jest 
obsłużonych przez lekarzy i akuszerki, to u nas le­
dwie 10 na sto. Cyfry to mówią same za siebie i 
wskazują, że wydatek kraju na okręgowych lekarzy 
sowicieby się opłacił na zdrowiu i życiu wielu je­
dnostek. Lekarz okręgowy bowiem, pojmujący swoje 
obowiązki, nietylko leczy choroby, ale także uczy 
ludność, jak się im zapobiega, wpaja w nią pojęcie

chciałbym wydostać te masy i tym, którzy sami jedni 
w kilkunastu pokojach bezczynny żywot pędzą za­
brać... och! czwartą część (nie więcej), aby i tamci 
istnieć mogli z tego, co ci ma r n u j ą .  Ja  mówię pod 
przenośnią... ja  nie wiem, czy wy mnie rozumiecie... 
Mieszkanie to wszystko, co do życia potrzebne... Ro­
zumiecie ?

— Tak! tak! — wyszeptał Leon.
— I pomyślcie... gdyby ta przemiana stała się 

już u n a s ,  u nas wolnych, swobodnych, bez jarzma — 
bez kajdan naszych najeźdźców. Jeżeli słońce swo­
body i równości zabłyśnie dla wszystkich, toż nie ma 
racyi, ażeby n a s  Polaków pozostawiono w niewoli? 
Prawda? Muszą i nam powrócić nasze prawa poli­
tyczne, Choćby dla równowagi. Nie będzie tyranów, 
a więc i dla nas tyranów nie będzie. Jarzmo zrzu­
cone! jarzmo materyalne i moralne, a więc i nasze 
jarzmo i nasze kajdany...

Trzymał ciągle oczy zamknięte,, jakby mówiąc 
o tem, co będzie, nie chciał psuć sobie wrażenia nę­
dzą rzeczywistości.

— Och! dosyć takiej chwili dosyć!... — wy­
szeptał.

Nagle oczy otworzył — zdawały się jeszcze 
czarniejszemi, jeszcze większemi, wydostając się tak 
nagle z pod zsiniałych powiek.

— Rozumiecie teraz, dlaczego my jesteśmy so- 
cyalistami narodowymi? — zapytał.

— Rozumiem!
— Rozumiecie teraz, że jedyna nasza nadzieja 

— nadzieja naszego odrodzenia, w odrodzeniu spra­
wiedliwości wszechświatowej?
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0 hygienie i jest doradcą sanitarnym przy budowach, 
w szkole i t. d. Referent zakończył szeregiem wnio­
sków, o których później.

Dyskusya, jaka się następnie wywiązała i w któ­
rej brali udział prawie wszyscy obecni, wykazała, że 
nietylko wydziały powiatowe, od których aktywowa­
nie posad lekarzy okręgowych w pierwszej linii za­
leży, ale i Wydział krajowy i większość sejmowa 
akcyi tej są przeciwne, a to z powodu obarczenia 
budżetów. Niechęć ta przemaga nawet przychylne 
starania namiestnictwa i starostw. Wezwania i re­
skrypty tych ostatnich władz pozostają bez skutku, 
tak, że na 77 powiatów w Galicyi, zaledwo kilka­
naście posiada lekarzy okręgowych, i to także w nie­
dostatecznej liczbie. Pojedynczy mówcy wyrażali 
ubolewanie z tego powodu, podnosząc słusznie zu­
pełną niestosowność takiego postępowania władz auto­
nomicznych powiatowych.

Następnie przyjęto jednogłośnie następujące 
wnioski :

I. Starać się usilnie za pomocą wpływania na 
opinię publiczną i wydziałów powiatowych przez re­
feraty w czasopismach lekarskich i dziennikach po­
litycznych — o aktywowanie posad lekarzy okręgo­
wych, projektowanych przez poszczególne starostwa
1 przez namiestnictwo zatwierdzonych.

II. Starać się, aby w każdej siedzibie lekarza 
okręgowego istniał pokoik dla chorych (szpitalik ba­
rakowy),

UL. Wpływać na lekarzy, w Sejmie zasiadają­
cych,^ by starali się zyskać większość sejmową dla 
żywszej akcyi w aktywowaniu posad lekarzy okręg.

IV, Polecić do aktywowania tego roku po 2 
posad w każdym z powiatów.

Podziękowaniem przewodniczącemu za inicya- 
tywę i prowadzenie obrad zakończyło się zgroma­
dzenie. ' Dr. M. Ź.—B— MMMMM—— M—BMMBaBCBBBWWMWWBMBI

Sprawa DelbrOcka.
(Telegr. „Słowa PolsTciegoil.)

Berlin, 20 grudnia. Beichsanzeiger donosi, że 
przeciw profesorowi Delbriickowi wytoczono postę­
powanie dyscyplinarne z powodu jego opinii o ru­
gach duńskich.

Berlin, 20 grudnia. O postępowaniu dyscypli- 
narnem przeciw prof. Delbriickowi donoszą jeszcze, 
co następuje: Krytyka Delbriicka wydalań pruskich 
z północnego Szlezwiku, zaraz po ogłoszeniu w Preus. 
Jahrliich&r wywołała wielką sensacyę. Napisał on 
między innemi: Najświeższe wydalania z Szlezwiku 
wołają o pomstę do nieba. Gdy w rozpatrywaniu się 
w dziejach niemieckich, dojdzie się do wojny szlezwi- 
cko-holsztyńskiej, i gdyby się krzywdy Duńczyków 
wyrządzane Niemcom miało opisywać, wtedy głos 
zamarłby w gardle i język stanąłby kołkiem, bo bo­
lesna prawda staje na przeszkodzie.

Wszystko bowiem było dziecinną igraszką, co 
wówczas Duńczycy czynili Niemcom, a co przecież 
wywołało gniew i oburzenie wówczas u narodu nie­
mieckiego. W porównaniu z gwałtami, jakich dzi­
siaj przy rządzeniu temi krajami się dopuszczamy, 
w porównaniu z brutalnością, która podaje nas w po­
gardę u świata cywilizowanego, gorszem jest jeszcze 
zaślepienie, które myśli, że takimi środkami w wal­
ce z narodami potrafi uzyskać jakie korzyści.

Mimo to prześladowanie Duńczyków w półno­
cnym Szlezwiku trwa dalej. Naczelnicy gmin nad 
granicą otrzymali rozkaz, aby uwiadomili rodziców, 
którzy swoje dzieci do szkół w Danii posyłają, iż 
w razie, gdyby swoich dzieci nie odebrali do 20 b. m. 
wtedy wszyscy obywatele t^uńscy w owych pograni­
cznych gminach będą wydaleni. Każda gmina jest 
odpowiedzialna za siebie za wykonanie tego rozkazu.

Zdaje się, że niema nadziei, by rodzice poddali 
się temu rozkazowi.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż. 20 grudnia. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby antysemita L a r i e s interpelował w spra­
wie niedyskrecyi, popełnionych za czasów gabinetu 
Brissona, co do rewizyi procesu Dreyfusa.

Interpelant oskarża Brissona o naruszenie kon­
stytucji, atakuje Izbę karną trybunału kasacyjnego, 
a w szczególności prezydenta jej Loeva i powiada, 
że sprawy Dreyfusa i Picąuarta są tylko pretekstem 
do ataków na armię. Mówca domaga się ochrony 
dla armii.

Minister wojny F r e y c i n e t  odpowiada, że 
nie chce obudzić nawet pozoru, iż wywiera jakikol­
wiek wpływ na rozstrzygnięcie trybunału kasacyj­
nego. Minister zapowiada, że wyda trybunałowi ka­
sacyjnemu wszystkie, w jego posiadaniu będące do­
kumenty, z wyjątkiem tych, które dotycźą obrony 
narodowej i bezpieczeństwa państwa. W raźie, gdyby 
Izba nie zgodziła się na to jego zapatrywanie, go­
tów jest złożyć mandat.

Minister zaznacza dalej, że posiada tylko te 
dokumenty, które noszą nazwę tajnego dossier. Otóż 
w tern dossier znajdują się dokumenty, ważne ze 
względu na bezpieczeństwo państwa i minister 
mógłby wydać je tylko w takim wypadku trybuna­
łowi kasacyjnemu, gdyby jawność rozprawy była 
absolutnie wykluczona.

L a r i e s dziękuje ministrowi za jasne oświad­
czenie i cofa swą interpelację.

Izba przechodzi następnie do rozprawy nad in­
terpelacją Millerauda co do okoliczności, wśród któ­
rych dossier rna być wydane trybunałowi kasacyj­
nemu.

Prezydent ministrów D u p u y powtarza, że 
chce zupełnej niezawisłości sądu. Udzielenie aktów 
musi nastąpić z przezornością i pod pewnemi gwa­
rancjami, Chodzi przecież o akta, których ogłosze­
nie mogłoby na szwank narazić bezpieczeństwo 
państwa.

Dlatego trybunał kasacyjny musi zgodzić się 
na pewne środki ostrożności i na gwarancye, w prze­
ciwnym bowiem razie rząd nie wyda aktów.

Przemawiali jeszcze B r i s s o n  i C a v a i - 
g n a c. Pierwszy oświadczył, że ani jeden z aktów, 
zawartych w dossier, nie może nie zaszkodzić bez­
pieczeństwu państwa.

Izba przyjęła 370 głosami przeciw 80 porzą­
dek dzienny, pochwalający oświadczenie rządu.

Paryż, ^0 grudnia. Liga antysemicka Francyi 
porozlepiała tu na murach plakaty z protestem prze­
ciwko toczącym się w Izbie deputowanych rozpra­
wom nad dossier, dotyczącem sprawy Dreyfusa. 
W dalszym ciągu twierdzi ta proklamacja, że Drey­
fus był bezwarunkowo zbrodniarzem stanu i zdrajcą 
zdecydowanym i domaga się od sądów zaniechania 
rewizyi procesu, którego wyrokiem Dreyfus został 
potępiony.

Z powodu odczytu
„O prądach m istycznych w  literaturze“.

Jesteśmy proszeni przez wydział „Czytelni dla 
kobiet* o umieszczenie kilku słów odpowiedzi p. Błotni- 
ckiej na sprawozdanie > podane o jej odczycie na te­
mat: „O prądach mistycznj^ch w literaturze zachodniej 
Europy* w nr. 296 z 13 grudnia.

„Wyczytawszy w Słowie Polshiem sprawozdanie, 
czyli raczej tendencyjną krytykę referatu mego, wy­
głoszonego w Czytelni dla kobiet we Lwowie, dowie­

działam się z niego, ku niemałemu memu zdziwieniu, 
iż referat mój był „apostolską misyą dla szerzenia no­
wych, fałszywych i zwyrodniałych prądów wśród zdro­
wego naszego społeczeństwa* —  iż wreszcie ua tego 
rodzaju zarzuty, podniesione w dyskusyi „zrobiłam; 
zwrot na pięcie45 i przyznałam racyę opozycyonistom 
etc. etc.

„Wobec tego .sprawozdania, któreby mogło sze­
rokie kola publiczności mylnie poinformować, widzę' 
się zmuszoną stanowczo odeprzeć niesłusznie mi impu­
towany zarzut „apostolstwa nowych idei* i sądzę, że 
nikt z obecnych, z wyjątkiem sprawozdawcy, nie do­
słyszał w moim odczycie nuty, któraby miała za cel 
wywołać w duszy słuchaczy przychylny oddźwięk dla 
przedstawionych idei. Ustępy goręcej akcentowane zaś, 
były poprostu wynikiem oświetlenia, w jakiem każda 
kwestya nowa, mało ogółowi znana, musi być przed­
stawiona, aby —  co było niejako mojem zadaniem —  
sprowadzić zajęcie się nią i dyskusje." x

„Nie chodziło mi więc — jak fałszywie twierdzi 
sprawozdawca —  ani o propagandę, ani o zaznaczenie 
moich osobistych na ten przedmiot zapatrywań, mojej 
sympatyi lub antypatyi —  lecz jedynie, jakto w po­
ważnie opracowanych tematach zwykle bywa, o przed­
stawienie istniejącego stanu rzeczy —  o zaznaczenie, 
że jest; o stwierdzenie, że jakimkolwiek on się komu 
wydaje, bytu jego zaprzeczyć nie można, z faktem tym 
zgodzić się trzeba i poznać go —  o ile się da —  do 
głębi.

„Dlatego też to „tyle nazwisk i tytułów, dziel po­
dałam, bo miało to być wskazówką dla interesowanych 
przedmiotem, gdzie się o nim czegoś więcej dowiedzieć 
będą mogliH

Podawszy sprostowanie p. Błotnickiej, wydział 
Czytelni poczuwa się do obowiązku zaznaczenia, że 
odczyt szanownej prelegentki gruntownie i wszechstron­
nie opracowany, obudził wielkie zajęcie i wywołał ży­
wą dyskusję. A jakkolwiek ogół słuchaczek nie godzi 
się z prądami modernizmu i mistycyzmu w dzisiejszej 
sztuce, który zaczyna nurtować społeczeństwo Zacho­
du —  to jednak czytelnia jest wdzięczną pani Błotui- 
ekiej, że poruszyła temat nowy i będący dziś na po­
rządku krytyki europejskiej.

Po odczycie Czytelnia urządziła w swoim lokalu 
serdeczne przyjęcie dla szanownej prelegentki, która 
była zarazem delegatką rzeszowskiej Czytelni dla ko­
biet i przyjechała do Lwowa, w celu omówienia wspól­
nie obchodzących obie Czytelnie kwestyi.

Od R e d a k c y i :  Umieszczamy z obowiązku 
dziennikarskiego powyższe oświadczenie p. Błotnickiej 
i miło nam, że pomyliliśmy się co do jej intencyi, Na 
usprawiedliwienie swoje podajemy jedynie fakt, że tej 
samej omyłce uległa większa część słuchaczy, a przy­
najmniej wszyscy ci, z którymi mieliśmy sposobność 
mówić.

66admini$tracyi.
W  obec zbliżającego się Nowego .Roku 

prosim y:
1) o wczesne nadsyłanie przedpłaty, od

czego zależy regularny odbiór naszego p ism a; 
2) 0 wyraźne wypisywanie adresów no­

wych prenum eratorów ;
3) o nalepianie na przekazach opasko­

wych adresów dotychczasowych prenum era­
torów.

W arunki prenum eraty w nagłówku.
ł o w i  prenum eratorzy , którzy  

przyszłą w  grudniu  prenum eratę  
na rok  przyszły (naw et m iesię«

— Taki...
Wiatr jęczał ciągle, bijąc gradem deszczu o szy­

by okien. Światło lampy pociemniało, snać zabrakło 
nafty w rezerwoarze. Cały pokój tonąć zaczynał 
w zielonawym zmroku. I nagle Grzegorzewski upadł 
na krzesło i zaczął tarzać się głową wśród porozrzu­
canej masy papierów i książek.

— Nie zobaczę ja tej chwili I nie zobaczę! — 
powtarzał jęcząc.

Leon zbliżył się, ujął jego dłoń zimną, chłodną
— robiącą wrażenie dłoni trupa.

— Panie!... panie! — mówił cicho.
— Nie starajcie się wmówić we mnie, że je ­

szcze żyć będę. . .  a gdyby nawet — to ten świt, 
ta zorza nie wejdzie za. rok, ani za dwa — kto wie
— kto wie, ani może za lat dziesiątki... ale wejdzie! 
wejńć musi... wejść musi, choćby po takich, jak mój, 
trupach!...

I  rękę wyciągnął, a zimnym jak lód palcem 
czoła Leona się dotykając — dodał:

— I po twoim trupie takie!...
Zimno przenikające przeszyło mózg Leona.
Zimno to, jak stygmat pozostało dian ducho- 

wem, widmowem uczuciem i towarzyszyło mu już przez 
resztę życia — nie opuszczając ani na^ chwilę.

I Leon stał teraz nieruchomy, przyjmując z eks­
tazą ten stygmat, tę odznakę przyszłego męczeń­
stwa, zabierając je w swoją duszę, jak cenny klej­
not, jak płomień, który miał, paląc jego czoło, rozja­

śniać mu zarazom ciernistą ścieżkę obowiązku i pro­
wadzić ku zorzy oswobodzenia kraju w chwili świtu 
potęgi sprawiedliwości a zaniku przemocy, wyzysku, 
tyraństwa i samolubnego użycia.

XV. Dziw na noc.
— Szkoda, że mieszkacie w hotelu! — powie­

dział raz do Leona Grzegorzewski. — Nieraz Mazia, 
albo która z kobiet partyi mogłaby zajść do was 
w jakimś interesie. . .  a do hotelu trudno mi posyłać 
młode dziewczęta. One pójdą bez szemrania — bo 
nie mają żadnych przesądów, ale ja sam czuję, że 
jako studentkom należą się pewne względy. . .

— Ja  wyprowadzę się z hotelu! — odparł
Leon.

— Dobrze! Teraz będę musiał częściej poro­
zumiewać się z wami. Czasu wiele nic mam chodzić 
tak daleko, przytem jakoś mi sił brak. . .

— Ja  się przeniosę na Glacierę! ...
— Nie! nie! — zawołał żywo Grzegorzewski — 

nie trzeba. Dla nas to nawet pożyteczne mieć kogoś, 
mieszkającego z tamtej strony Sekwany. My jesteś­
my nawskróś otoczeni szpiegami.

Na Glacierze nie ma chyba kamienia, któryby 
nie słuchał, co mówimy i nie śledził naszych kroków, 
Czasem trzeba coś z domu wynieść, ukryć — u was 
będzie lepiej i bezpieczniej.

— Dlaczego więc mieszkacie na Glacierze?
— Jeżeii wszyscy się przeniesiemy — szpiegi

pójdą za nami. Tak — rozstrzeleni będąc tu i ów 
dzie, możemy ich zderutować. Oni — uważają Gla 
cierę za siege central naszych działań. Niechże wię< 
już tak pozostanie.

Leon powróci! do kantoru ze stałem postano 
wieniem szukania sobie mieszkania. Lecz długo nh 
mógł zdecydować się na podzielenie się swem posta 
nowieniem z Kręckim. — Leon ciągło jeszcze pozo 
stawał pod wpływem Julisią. Bał się jego szyderstw 
drwin i przycinków. — Chował w swem sercu kul 
fila Glaciery, tak wielki, tak niezwykły, że każde 
szydercze słowo sprawiało mu ból fizyczny.

Wreszcie zdecydował się na wymówienie wiel 
kiego słowa.

— Ja się wyprowadzam z hotelu!
Kręćki uśmiechnął się ironicznie.
— A .. .  spodziewałem się tego.
Jechali obydwaj na dachu omnibusa „BatignolU 

Clichy-Odeon“. Wielkie żółte pudło, zaprzężone 
w trzy białe konie, dudniło po bruku paryskim z hu 
kiem i podskakiwaniem, nie mającem nic wspólnegc 
z paryską kulturą.

W ciasnych uliczkach pasażerowie, siedzący n; 
dachu, zaglądali do wnętrza antresoli i bardzo czę 
sto dowcipne komplimeuta wpadały w otwarte okna 
jak bukiety kwiatów, zwłaszcza gdy dojrzano w głęb 
pokoju jakąś sylwetkę kobiecą.

_______ (C. d. n.).
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czną) wprost pod adresem  S ło w o  
Polskie9 Chorążezyzna 17f otrzy­
m a ją  przez pozostałe dni grudn ia  
nasze pismo bezpłatnie.

Prenum eratorzy Słowa Polskiego m ają je ­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie i l n -  
strowany T y g o d n ik  P o l s k i  wraz 
z dodatkiem najnowszy cli mód pary ­
skich.

Tygodnik Polski wychodzi w  W arszawie 
i bogactwem ilustracyj i utworów literackich 
pierwszych naszych pisarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko.

Cena Tygodnika Polskiego wraz z dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
prenumeratorów Słoica Polskiego 
we Lwowie i K rakow ie: na p row incyi:
rocznie
półrocznie
kwartalnie

8 zł.—  ct.

2 „
miesięcznie —  „ 70

rocznie 10 zł. —  ct. 
półrocznie 5 „ —  „ 
kwartalnie 2 „ 50 „ 
miesięcznie — „ 90 „

K R O N IK A .
Lwów, 20 grudnia.

Jutro :
— 21 grudnia. Środa, Tomasza apostola.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 56 ,.zachód o godz. 4 

minut 2.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka „Zaza".
— O godzinie 7 wieczorem w sali Sokoła pierwsze przed­

stawienie teatru „Wodewil": „Królowa przedmieścia".
N asz Noworocznik. Jak już zapowiedzieliśmy, 

do numeru z dnia 1 stycznia 1899 dołączymy „Nowo­
rocznik Słowa PolsTciego“. Książka ta duży cli rozmia­
rów,. w gustownej okładce kolorowanej z winietą, za­
wierać. będzie bardzo obfitą część beletrystyczną i li­
teracką najwybitniejszych autorów, tudzież wyczerpu­
jący dział przeglądów ubiegłego roku z każdej dziedziny 
życia/ wreszcie część informacyjną. Wszyscy prenume­
ratorzy Słowa Polsldego otrymają „Noworocznik" b e z ­
p ł a t n i e .  Dla nieabonentów naszych cena „Noworo- 
eznika" wynosi 20 ct.

„Tamten", słynny dramat Maskoffa i nie graną 
jeszcze nigdzie sztukę tegoż autora p. t. „ S y b e r y a “, 
ma zamiar wystawić we Lwowie, jak się z pewnego 
źródła dowiadujemy, towarzystwo „Wodewil" p. Gro­
dzickiego. Rokowania z autorem tych dzieł są właśuie 
w toku. Mamy również na tej scenie poznać dalszy 
ciąg „Małki" p. t. „ J o j n e  F i r u ł k e s "  p. Gabryeli Za­
polskiej. Gdyby się tak stało, tylko by nam cieszyć się 
wypadało, że p. Grodzicki ze swym teatrem zawitał do 
naszego miasta. ^

Przedstawienie amatorskie z konoer- 
tem odbyło się wczoraj wieczorem w teatrze hr. 
Skarbka pod protektoratem hr. Włodzimierzowej Dzie- 
duszyckiej na cele dobroczynne stowarzyszenia „Pa­
nien Ekonomek" św. Wincentego a Paulo.

Wieczór rozpoczęła uwertura Wrońskiego „Lutnia 
polska", poczem p. Kazimierz Skrzyński w „słowie 
wstępnem“ zaznaczył cele, na jakie przedstawienie zo­
stało urządzone, oraz intencye inicyatorów.

Według programu odegrano następnie trzy ko­
medyjki : „Podstępem" Własta, „Łapkę na m yszy11 Ro- 
seau’a i „List rekomendowany" Labiclie’a, a w każdej 
z nich amatorowie wywiązywali się z ról swych nale­
życie, zyskując pobłażliwe oklaski publiczności. Część 
koncertowa wieczoru wypadła pod każdym względem  
wspaniale. Panna Marya J o k i s z ó w n a  grą swoją 
na fortepianie, solo i z towarzyszeniem orkiestry, zy­
skała gromkie oklaski i musiała grać ponad program, 
panna Marya L a n g i ©  zaś podobną burzę oklasków 
zbierała za piosenki, któremi raczyła publiczność, przy 
świetnym akompaniamencie niestrudzonego prof. Neu- 
liausera.

Sala była szczelnie zapełniona publicznością, dla 
której układ programu stanowił rzecz zupełnie nową na 
deskach teatralnych.

Na zakończenie dodać musimy, że tylu kwiatów 
i bukietów, ile wczoraj padło na scenę —  dawno już 
nie widział teatr lwowski. Amatorki-artystki i koncer- 
teiutki obładowane stosami bukietów uchodziły za kuli­
sy wśród rzęsistych oklasków, niosąc w duszy zado­
wolenie z mile i ku pożytkowi spędzonego wieczoru.

Gaz potanieje. Komisya gazowa miejska na 
onegdejszem posiedzeniu powzięła bardzo doniosłe 
uchwały w sprawie cen gazu i oświetlenia miasta.

PrzedewTszystkiem postanowiono stopniowo zamie­
nić wszystkie latarnie o płomieniach zwyczajnych 
na latarnie systemu Auera (z siatkami asbestowe- 
mi) i na ten cel przyznano kredyt na rok przy­
szły w kwocie 8.000 z ł . ; dalej uchwalono znieść tzw. 
ferye księżycowe, w których zazwyczaj bywa ciemno, 
bo latarnie się nie świecą, a księżyc również drzemie 
za chmurami. Cenę gazu do oświetlenia dla stron pry­
watnych postanowiono zniżyć z 19 na 14 ct. za 1 metr. 
kubiczny, przyczem jednak zawarte dawniej kontrakty 
o dostawę gazu pozostają aż do ich wygaśnięcia nie­
zmienione. Cena gazu do celów technicznych wynosić 
będzie 9 ct. za metr kubiczny, a więc o Va centa ta­
niej, niż dotychczas.

Gmina lwowska płacić będzie swojej gazowni za 
gaz do oświetlenia ulic po lL /a  centa za 1 mert ku­
biczny.

Wszystkie powyższe uchwały zostaną na najbliż- 
szem posiedezniu Rady miejskiej (w czwartek) przedsta­
wione jako nagłe do zatwierdzeuia, poczem wejdą 
w życie począwszy od dnia 1 stycznia 1899.

W ten sposób objawia się pierwszy błogi skutek 
przejścia gazowni na własność gminy.

Bank budowlany rozwiązany. Wczoraj 
odbyło się zebranie członków Banku budowlanego, istnie­
jącego od czerwca b. r. we Lwowie. Przewodniczył 
adwokat dr. Go t t l i e b .  Na podstawie jednomyślnej 
uchwały, został Bank ze względu na krach budowlany 
we Lwowie —  rozwiązany. Instytucya ta zorganizować 
się ma wkrótce pod inną firmą.

Ze szkoły sług;. W niedzielę popoł. w szkoła 
im. Staszica, odbyła się wzniosła uroczystość uczczenie 
50-letniego jubileuszu kapłaństwa czcigodnego księdza 
arcyb. Issakowicza przez uczeuice szkoły sług, Tow. 
św. Jadwigi. W sali zielenią ozdobionej powitał ks. 
arcybiskupa dr. Żuliński, założyciel i dyrektor tejże 
szkoły, dziękując za przybycie do tych maluczkich. 
Ukochany arcybiskup odpowiedział w słowach gorących, 
pełnych zachęty i nadziei i pobłogosławiwszy zgroma­
dzonych, łamał się opłatkiem z nauczycielkami, tak po- 
święcającemi się dla wiedzy sług. jak i zarządem szko­
ły sług Tow. św. Jadwigi i sługami.

Boże drzewko dla dzieci sług sądowych urzą­
dziła we Lwowie pani prezydentowa Tchorznicka. Uro­
czystość odbyła się w niedzielę, w wielkiej sali cywil- 
uego sądu krajowego w obecności najwyższych dygni­
tarzy sądowych i księdza biskupa Webera, który bar­
dzo pięknie przemówił do zebranej i sowicie obdarzo­
nej dziatwy,

Pani prezydentowej Tchorzniekiej urządzono z te­
go powodu serdeczną owecyę. Ze łzami w oczach dzię­
kowano zacnej opiekunce za starania i trudy podjęte.

Omal nie katastrofa. Ze Stanisławowa piszą 
nam: Wczorajszy pociąg osobowy, przychodzący tu 
z Czerniowiec o godz. 2 min. 21 w nocy, przybył tu 
z dwugodziunem opóźnieniem. Przyczyną tego było w y­
kolejenie maszyny i trzech wozów za nią idących, na 
przestrzeni koło Ottynii.

Dzięki szczęśliwemu przypadkowi nic więcej się 
nie stało i obeszło się tym razem bez katastrofy, można 
jednak wyobrazić sobie strach paniczny podróżnych, za­
skoczonych tym wypadkiem w ciemnej nocy. wyrwa­
nych ze snu i zostających pod niezatartem wrażeniem 
katastrof ostatnich na liniach kolejowych tutejszych. 
Dobrze, że na strachu się skończyło.

W a d m in is tra cy i z ło ży li:  Jan Stankiewicz z Wado­
wic na szkołę polską w Białej 2 złr.

Dr. Wiessenberg A., notaryusz z Janowa na pomnik Mi­
ckiewicza 2 złr.

Dr. Czermak Józef z Zaleszczyk dla Tow. szkoły ludowej 
Koła pań 5 złr.

N a  fu n d u sz sp ro w a d zen ia  ztulok S łow ackiego  
do kraju, przj^słali do naszej administracyi uczniowie VIII. klasy 
gimnazyum w Samborze dochód z wieczorku w kwocie 53 złr. 
74 cent.

W  „O gnisku kobiet“  odbędzie się we środę o godzi­
nie 7V2 wieczorem odczyt dra Perlą F. p t.. „O Adamie Mickie­
wiczu"'

„ P rzeg lą d  p r a w a  i  a d m i n i s t r a c y i miesięcznik, 
wychodzący pod redakcyą W. E. Tilla, przy stałem współpra- 
cownictwie profesorów obydwóch uniwersytetów kraj. i prawni­
ków zawodów praktycznych — rozpoczyna z Nowy Rokiem 24 
rok istnienia swego.

K lu b po lsk i IV P ra d ze  urządza „Gwiazdkę", która się 
odbędzie w pierwszym dniu świąt Bożego Narodzenia w sali 
klubowej, „Sv. Vaclavska zalozna", o godzinie 3 pppołudniu dla 
rodaków w Pradze i ich rodzin. Po wspólnym opłatku, nastąpi 
obdarowanie biedniejszych dzieci rodaków ubraniem itp. Wstęp 
wolny.

D o dzisie jszego  n u m eru  dołączamy dla wszystkich 
abonentów okazowy numer gwiazdkowy „M ałego  Ś w ia tk a " ,  
znanego czasopisma ilustrowanego dla dzieci i młodzieży, reda­
gowanego doskonale przez p. Annę Lewicką. Wstępną kartkę 
zdobi ładna winieta na Boże Narodzenie, wewnątrz zaś znajdują 
się obok wierszyków, powiastek, obrazków, komedyjki i innych 
rozrywek pożytecznych, nawet nuty kolendy.

N a  gw ia zd k ę  poleca księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
„P sych e" , poezye S ta n is ła w a  K ossow skiego, w wytwor- 
nem wydaniu, które świeżo opuściło prasę.

K o len d y  p o lsk ie  do śp iew u  z towarzyszeniem for­
tepianu opracował St. N iew iadom sk i. Dwie serye 24 kolend. 
Cena każdej seryi (12 kolend) 3 korony. Do n a b y c ia  w ka­
żd e j k s ię g a r n i .

G abryeU ka  (K rzysz to fo ry , K rakóiu), Sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w  A ustryi fabryki P e t r o f  z m e­
chaniką angielską po 500, w iedeńską po 300 zł.

W spania le  istotnie przedstawiają się zastosowane do 
wymagania bliskich świąt wyroby cukrowe J a n a  H ofiingera , 
które ogląda publiczność na wystawie sklepu tej firmy, przy pla­
cu św. Ducha. Jestto istotnie ostatni wyraz cukierniczy, jednają­
cy popularnej tej już firmie powszechne uznanie.

B ro w a r  Z yg m u n ta  J o rd a n  a  w  W oyniczu  roz­
powszechnia we Lwowie, dawno już na zachodzie przyjętą no­
wość, mianowicie: wielkie syfony piwa (PciJckt i Matador) obję­
tości 5 litrów, w których piwo przechowuje się tak świeże, a 
pod ciśnieniem kwasu węglowego tak sic doskonale konserwuje, 
jak gdyby prosto z beczki pochodziło. Jest to zatem rodzaj an­
tałka domowego i piwo w tych naczyniach długi czas w domu 
trzymać można, bez obawy, aby swą świeżość utraciło.

Przytem nadmienić wypada, że piwo woynickie, wskutek 
swej dobroci i wielkiej zawartości słodu, robi wielką konkurencyę 
tak rozpowszechnionym u nas, a znacznie droższym piwom za­
granicznym. Już to przyznać trzeba, że p. Jordan, właściciel bro­
waru, rzucając na targ wyrób krajowy, zabrał się do tego bar­
dzo oględnie i sumiennie i nie ulega wątpliwości, że wprowa­
dzone przez niego syfony prędko zdobędą sobie u nas prawo 
obywalefstwa. Kantor browaru woynickiego znajduje się w Pa­
sażu Hausmana 6, nr. telefonu 589. 4801

Telefoniczne i telegraficzne depesze
99$ I o w s ł  IN tE s k to g -o ™ .

' Wiedeń, 20 grudnia. Cesarz przyjął wczoraj 
na ogólnej audyone.yi między innymi: małżonkę hr. 
Stanisława Tarnowskiego lir. Różę T a r n o w s k ą ,  
damę pałacową hr. Krystyno P o t o c k ą ,  infułata ks. 
Franciszka W a l c z y ń s k i e j  o, oraz posłów: br. 
C ze  c z a  i ks. L i c h  t e n  s t e i  na. Przyjęcie tego 
ostatniego ma — jak tu ogólnie sądzą — większe 
polityczne znaczenie.

W iedeń, 20 grudnia. Wczoraj popołudniu od­
była się narada gabinetowa, która trwała przez 
dwie godziny.

W iedeń, 20 grudnia. Przewodnicy klubów 
większości zebrali się wczoraj w południe na konfe- 
rencyę, w której wzięło udział także prezydyum 
Izby, ponieważ na dzisiejszem, stanowczo już osta- 
tniem przed świętami posiedzeniu Izby, będzie uczy­
niona próba doprowadzenia do końca dyskusyi nad 
u s taw ie  polepszenie doli sług państwowych.

W iedeń, 20 grudnia. Według rozkazu, wyda­
nego przez wiedeńską komendę placu, rozstrzygnęła 
wiedeńska komenda korpuśna na specyalne zapytanie, 
że ze względu na żałobę po śmierci cesarzowej, 
trwającą do 6 marca 1899 r., nie uważa za stosowne, 
by oficerowie i urzędnicy wojskowi brali udział 
w zabawach tanecznych, urządzanych zarówno w lo­
kalach publicznych, jak w towarzystwach zamkniętych.

Wiedeń, 20* grudnia. Pogłoski o zamierzonej 
dymisyi tutejszego burmistrza Luegera mają być 
nieprawdziwe. Równocześnie zaprzeczają tu pogłosce, 
jakoby wczoraj miało się odbyć w ratuszu posiedzenie 
mężów zaufania partyi chrześcijańsko soćyalnęj.

W iedeń, 20 grudnia. Wczoraj była u prezy­
denta ministrów hr. Thuna i ministra handlu br. Di- 
pauliego deputacya kupców i przemysłowców i przed­
łożyła obydwom rezolucyę, dotyczącą sprawy domo- 
krążstwa. Obydwaj ministrowie przyjęli deputacyę 
bardzo życzliwie. Minister handlu przyrzekł starannie 
rozpatrzyć] całą sprawę obrony słusznych interesów.

Praga, 20 grudnia. Odbyte wczoraj wPilznie 
zgromadzenie fabrykańtów zwierciadeł uchwaliło utwo­
rzyć w Pilznie wspólne biuro sprzedaży i wyroby 
swe sprzedawać tylko za pośrednictwem tego biura. 
Powodem tego postanowienia jest okoliczność, że 
skutkiem ustawicznego chwiania się ceny szkła bel­
gijskiego i niemieckiego, narażoną została nachwiej- 
ność ta,kże cena sprzedaży austryackiego ruchu 
zwierciadlanego.

Budapeszt, 20 grudnia. Na zgromadzeniach 
wyborców partyi liberalnej w komitatach preszbur- 
skim i biliarskim napiętnowano bardzo ostro postę­
powanie opozycyi. Równocześnie wyrazili zgroma­
dzeni swoje najzupełniejsze zaufanie dla prezydenta 
Banffyego i dla posłów liberalnych: W końcu posta­
nowiono wysłać do Banffyego telegram, zawierający 
wotum zaufania.

W ie lk i W aradyn, 20 grudnia. Koloman Ti- 
sza przybył tu powitany owacyjnie i złoży dziś spra­
wę z swych czynności.

B erlin , 20 grudnia. Odnośnie do uwag Vossi- 
sche Zeitung, że tytuł księcia Lauenburskiego, który 
nosi lir. Herbert Bismark, nadany był tylko ojcu 
jego' ad personam, Berliner Neueste Nachrichten 
potwierdzają te uwagi. To samo pismo donosi, że 
kanclerz hr. Otto Bismark w swoim czasie bardzo 
niechętnie przyjął ten tytuł, a kiedy w marcu roku 
1890 z okazy i jego ustąpienia ofiarowano mu dota- 
cyę w wysokości 1 mil. marek, Bismark tę dotacyę 
odrzucił.

Hamburg, 20 grudnia. Hamburger Neueste 
■ Nachrichten zaprzecza, jakoby doręczenie odręcznego 
pisma cesarza Wilhelma II. cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi przez ambasadora niemieckiego hr. Eulen- 
burga, było formalnem uznaniem wywodów hr. Thu- 
na. Gelem orędzia było donieść cesarzowi Austryi, 
jako najpotężniejszemu filarowi trój przymierza o opi­
nii, jaką sobie o fakcie wyrobił dwór berliński, co 
też zostało streszczone w formie, odpowiadającej 
stosunkom, panującym pomiędzy oboma sprzymierzo­
nymi monarchami.

Bruksela, 20 grudnia. Z okazyi bankietu, 
który urządziła w Leodyum partya liberalna, przy­
szło tam do zaburzeń. Tłum wpadł do sali, w której 
się bankiet odbywał, rozpędził uczestników bankietu 
i poniszczył umeblowanie sali. Około 20 osób zostało 
raniony cli.

Rzym, 20 grudnia. Osserratore Romano są­
dzi, żc wszyscy życzliwi dla Kościoła i papieża, ży­
czą sobie, by położono już koniec dyskusyi w spra­
wie, protektoratu nad katolikami Wschodu, gdyż 
daje ona tylko wrogiej Watykanowi prasie sekciar- 
skiej pretekst do zakłócania chrześcijańskiej zgody.

Madryt, 20 grudnia. Generalny kapitan po­
stanowił stłumić wszystkie karlistowskie pisma i 
kluby. '

Madryt, 20 grudnia. Sytuacya nie zmieniona, 
przesilenie urzędownie zapowiedziane na jutro. W San' 
Sebastian komenderujący źarządził zamknięcie klu­
bów karlistycznych.

Ateny, 20 grudnia. Ks. Jerzy owacyjnie po­
żegnany, udał się w towarzystwie rodziny królew-
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pkiej do portu Pirens. skąd na pokładzie jachtu 
„Amphitirite“ udał się do Miio.

Konstantynopol, 20 grudnia. Wielki książę 
Mikołaj odwiedził wielkiego wezyra ministra spraw 
zagranicznych. Sułtan nadał ambasadorowi rosyjskie­
mu Sin o w ie w owi wielki order „mcdżidźie“ z bry­
lantami.

Konstantynopol, 20 grudnia. Sułtan wysłał 
do cara telegram, w którym dziękuje za przyby­
cie w. ks. Mikołaja, wyraża zadowolenie z powodu 
przyjaznych zapewnień, jakie mu tenże przywiózł i 
zachwyt z ofiarowanych mu wspaniałych czterech koni.

Kairo, 20 grudnia. Marchand opuścił wczoraj 
przed południem Faszodę, którą zaraz zajęły wojska 
egipskie.

R ada państwa.
W iedeń, 20 grudnia. Na początku dzisiejszego 

posiedzenia Izby posłów prezydent odczytuje pismo 
ministra sprawiedliwości, zawiadamiające o przywró­
ceniu zawieszonej działalności sądów przysięgłych 
w Jaśle i Tarnowie.

Odczytano następnie szereg interpelacyj i, wnio­
sków, poczem zabrał głos minister oświaty lny By- 
l a n d t  i w odpowiedzi na interpelacyę dotyczącą roz­
porządzenia wiedeńskiej Rady szkolnej okręgowej, 
mocą którego w niektórych szkołach wiedeńskich 
utworzono oddziały osobne dla dzieci żydowskich, 
oświadcza, że rozporządzeniem tern zajmowała się 
już także Rada szkolna krajowa i uznała je ze sta­
nowiska ustaw obowiązujących za nieodpowiednie.

Rozdział taki dzieci żydowskich od chrześcijań­
skich mógłby być wskazany chyba tylko w wypad­
kach wyjątkowych tam, gdzieby przemawiały za tein 
rzeczowe względy podziału planu naukowego. Mini­
ster nadmienia, że polecił zawiesić rozporządzenie, 
o którem mowa, i zarządzić w niem odpowiednie 
sprostowanie. '

W podziale klas moment wyznaniowy nie może 
być rozstrzygającym. W razie, gdyby ze względów 
[rzeczowych takie rozdzielenie dziatwy okazało się 
[potrzebnem, rząd sprzeciwićby się temu nie mógł.

Dalej odpowiada minister oświaty na interpe- 
lacyę pp. Bojki i towarzyszy w sprawie ograniczeń 
'przy przyjmowaniu do galicyjskich seminaryów nau­
czycielskich. Minister wskazuje na to, że w wielu 
iseminaryach utworzono na pierwszym roku para.lelki. 
!Aby zapobiedz brakowi nauczycieli, rząd zamierza 
'liczbę seminaryów powiększyć i wdrożył już ku te­
mu czynności przygotowawcze.

Seminaryum w Zaleszczykach zostanie prawdo­
podobnie otwarte już w roku szkolnym 1899/1900.

Minister handlu br. D i p a u l i  w .odpowiedzi 
na interpelacyę p. R i e g e r a  w sprawie spoczynku 
niedzielnego nadmienia, że bezwzględne i zupełne 
zakazanie pracy niedzielnej w przemyśle rękodziel­
niczym, byłoby nieracyonalne, zwłaszcza na wsi, 
gdzie ludność korzysta szczególnie z niedzieli, aby 
czynić rozmaite zakupy. Minister wyraża nadzieję, 
że z czasem zupełne przeprowadzenie spoczynku 
niedzielnego da się uskutecznić.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
zabiera głos p. S c h o e n e r e r  i zapytuje prezy­
denta Izby, czy ma zamiar cofnąć obrażające słowa,, 
jakich użył wobec Wolffa na ostatniem posiedzeniu, 
a również czy w wykonaniu regulaminu będzie na 
przyszłość bardziej ' sprawiedliwym wobec -party i 
mówcy, niż dotąd. Dalej Schoenerer wnosi, aby 
otwarto dyskusyę nad odpowiedzią ministra sprawie­
dliwości na interpelacyę p. Hoffmanna Wellenhofa 
w sprawie zamianowania sędziów słoweńskich.

Prezydent dr. F  u c h s w odpowiedzi na pier­
wsze zapytanie S c h o e n e r e r a  oświadcza, że wy­
rażenie swe o Wolfie utrzymuje w zupełności i że 
ani joty, z tego co powiedział, nie zmieni. (Oklaski 
na prawicy, protesty z ław Schoenererowców.)

Wniosek Schoenerera o otwarcie rozprawy nad 
odpowiedzią ministra w głosowaniu odrzucono. Schoe­
nerer zapowiada, ̂  że przy końcu dzisiejszego posie­
dzenia zabierze jeszcze głos w sprawie terminu i 
porządku dziennego posiedzenia następnego.

Z porządku dziennego następuje ciąg dalszy 
dyskusyi nad ustawą o podwyższeniu płac służby 
państwowej.

Pierwszy przemawia jako referent mniejszości 
p. V e r k a u f .

P. V e r k a  uf  zapewnia, że jego przyjaciele po­
lityczni (socyaliści) dołożyli starań, aby ustawa o pła­
cach sług państwowych na dzisiejszem jeszcze posie­
dzeniu została spełniona, korzysta jednak ze sposo­
bności, aby ustawę tę gruntownie poprawić.

Mówca domaga się umyślnie uwzględnienia płac, 
jakie pobierają pomocnicy sług etatowych. Wnosi, 
aby wspomnieć o nich w §. 1 ustawy. Jeżeli pań­
stwo ma 13 milionów dla urzędników, a &/* mil. 
dla ogółu służby państwowej, to może się jeszcze 
znaleźć 1 milion więcej dla tej kategoryi służby. 
(Oklaski u socyalistów).

P. S c h r a m m e l  (socyalista) popiera wywody 
Verkaufa. Na wniosek p. M e y e r a  zamknięto dy­
skusyę. Zabiera głos generalny mówca pro p. B r z e ­
ź n  o w s k y  i przemawia najpierw po czesku, zarzu­
cając prezydentowi, że mowy jego stenografowie nie 
spisują. Dalej mówi p. Brzeznowsky w języku nie­
mieckim.

Wiedeń, 20 grudnia. Izba posłów przyjęła 
§. 1 ustawy o płacach sług w brzmieniu projekto- 
wanem przez komisyę budżetową. Poprawki wszyst­
kie odrzucono.

Wiedeń, 20 grudnia. Izba panów przyjęła 
dziś ustawę o kolejach lokalnych.

W iedeń, 20 grudnia. Komisya rolnicza Izby 
poselskiej ukonstytuowała się dziś, wybierając pijze- 
wodniczącym hr. Maksa Z e d t w i t z a, zastępcami pp. 
P r o s k o w e c a i br. O z e c z a.

Praga, 20 grudnia. W Kutnej Horze odbyło 
się wczoraj zgromadzenie narodowych robotników, 
na którem przemawiali między innymi pp. H e r o l d  i 
P a c a  k. Przeciw wywodom Herolda, wystąpił potem 
bardzo energicznie poseł Sejmowy dr. B a x a  i za­
rzucił Młodoezechom, że sprzeniewierzyli się swemu 
programowi. Zdaniem Baxy, Młodoczcsi powinni 
albo opuścić parlament, albo zażądać rewizyi kon- 
stytucyi.

Ostatnia mowa K a i z 1 a dowiodła, że i on już 
stał się centralistą, o smutnym bowiem stanie finan­
sów krajowych mówił bardzo krótko. Kiedy i przez 
kogo mają być spełnione żądania narodu czeskiego?

Odpowiedział Baxie dr. P a c a k  i oświadczył, 
że partya młodoczeska nie może zdradzać swoich pla­
nów. Tego nie uczyni żadne stronnictwo, które chce 
się wogóle utrzymać.

W końcu uchwalono pp. Heroldowi i Pacakowi 
votum ufności.

Berlin, 20 grudnia, Śledztwo dyscyplinarne, 
wytoczone prof. Del b r i ickow i, wielkie sprawiło 
wrażenie szególnie w kolach liberalnych. Delbriick 
należy od szeregu lat do wolnokonserwatywnego 
stronnictwa w parlamencie niemieckim i odznaczał 
się zawsze bezwzględną krytyką zaskrajnych zaku­
sów rządu.

W artykule umieszczonym w Preussische Jahr- 
Micher Delbruck wyraził się między innymi, że wy­
dalania szlezwickie zarządzone przez przez Koel era 
wołają o pomstę do nieba. Treści tego artykułu inne 
pisma ze względu na ustawę prasową podać nie mo­
gą. Post żąda wprost usunięcia Delbriicka z uniwer­
sytetu berlińskiego.

Delbruck jest znany także jako historyk woj­
skowy i były nauczyciel zmarłego księcia Waldema­
ra, brata cesarza Wilhelma.

W ięt& eń, 20 grudnia. Dziś o godzinie 12 min. 30 
z południa notowano. Kredyty austryackie 360'—, Kredyty 
węgierskie 391*- -. Ahglobank 155*50, Unionbank 293'— Bank- 
verein 203*50, Laenderbank 233'—, Boden Credit —'—, Alpiny 
199*75, Towarzystwo akcyjne broni — *—, po kursie —*— 
Rima Muranya 284*25, Prager Eisen 979*—, Kolej pań. 364*—, 
Kolej polud. —*—, Tramwaya 551*—, Elbenthal 260*50, Lom­
bardy 64*25, Austr. renta koron. —*—, Węgierska renta koro­
nowa 97*80, Renta srebrna —*—, Renta majowa 3 01* — , Akcye 
tytoniowe 125*—, Węgierska renta złota 120*10, Losy tureckie 

’ 58*40, 20-franków 9*55, Marki niemieckie 59*98.
Usposobienie silne.
B e F l iu ,  20 grudnia. O godz. 12 min. 5 notowano: 

Kred3fty 225*25, Disconto Cominandit 196*—.
Usposobienie silne.
Wiedeń, 20 grudnia. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9*55 do 9*57, żyto 

na wiosnę 8*38 do 8*40, kukurydza na maj, czerwiec 5*19 do 
- 5.21, owies na wiosnę 6*13 do 6*15, Rzepak na styczeń, luty, 
. sierpień,, wrzesień —*— do —*—, olej 33* do 34*—.

Usposobienie silniejsze.
Pogoda piękna.
Htudapeszt, 20 grudnia.
Pszenica na marzec. 9*55 do 9*50, na kwiecień 9'45~9*4G, 

ż y to  na marzec 8*23 do 8*25, kukurydza na maj 4*36 do 4*38, 
owies na marzec 5.90 do 5*92. Rzepak 12*20— 12*30.

Ofert}* na pszenicę słabe.
Tendencya silna.
Pochmurno.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Poświęceni© placu p o d  toudowę kościoła

i postwienie krzyża na temże miejscu ua placu Solarni, 
odbyło się dziś przed południem o godzinie. 11. W uroczy­
stości wzięło udział bardzo wiele publiczności, parafia 
św. Maryi Magdaleny wystąpiła z chorągwiami. Na 
środku placu, przed ustawionym już krzyżem dębowym, 
stał namiot płócienny, w którym dokonywał uroczystości 
ks, arcybiskup Morawski w asystenoyi ks. biskupa We­
bera, wielu kanoników, księży proboszezy kościołów 
św. Maryi Magdaleny i św. Anny, ks. rektora Kiossa 
i licznego kleru. W namiocie zasiedli: namiestnik hr. 
Piniński, marszałek krajowy hr. Badeni, przezydent dr. 
Małachowski wraz z wiceprezydentami Schayerem i Mi­
chalskim, generał Tempis, radca policyi Scheehtel oraz 
wielu radców magistratu i namiestnictwa. Uroczystość 
trwała zaledwie kilkanaście minut, ograniczyła się bo­
wiem tylko do ściśle rytualnego obrzędu.

Kraków, 20 grudnia. Śekeya prawnicza uchwa­
liła przedłożyć Radzie miejskiej następujący wniosek: 
Udziela się etatowej służbie gminy miasta Krakowa, 
tudzież sierżantom i starszym pompierom straży po­
żarnej po 15 zł., prowizorycznej służbie zaś, tudzież 
pompierom, parobkom, furmańom, stałym robotnikom 
straży pożarnej itd. po 10 zł. Ogólny wydatek na ten 
cel wynosi 3.700 zł.

Kraków, 19 grudnia. Z powodu zamierzonego 
zaprowadzenia tramwaju elektrycznego, budownictwo

miejskie zaprojektowało podwyższenie sklepienia bramy 
Floryauskiej. Obywatele krakowscy, zamierzają przedło­
żyć Radzie miasta zaopatrzoną licznymi podpisami pe« 
tycyę, w której występują przeciw jakiemukolwiek na­
ruszeniu lub przeistoczeniu bramy.

Kraków, 20 grudnia. Ogromna ulewa spadla 
tu wczoraj wieczorem. Ciepły deszcz lał strumieniami 
blisko dwie godziny. Z powodu wielkiej masy wody 
pozatykały się w niektórych ulicach otwory kanałowe 
i popowstawnły wielkie błotniste jeziora.

Kraków, 20 grudnia. Policja przytrzymała 
wczoraj dezertera wojskowego Wincentego Stobań- 
skiego, żołnierza piechoty, który zbiegł tu z nad gra­
nicy i plątał się bez zajęcia. Jako powód dezereyi po­
daje on złe żywienie we wojsku.

Kraków, 20 grudnia. Na odbytem onegdaj. 
zgromadzeniu młodzieży akademickiej uchwalono wy­
brać komitet, złożony z 8 przedstawicieli młodzieży 
i 12 osób starszych, który ma się energicznie zająć 
sprawą sprowadzenia zwłok Słowackiego.

Stanisławów, 20 grudnia. W sobotę na linii 
Hntna-Kimpolung najechał pociąg na dresynę, na któ­
rej znajdowały się trzy osoby. Jeden z jadących zabity 
na miejscu, dwóch ciężko raunyeh.

Praga, 20 grudnia. Teatr narodowy w Pradze 
urządza 23 grudnia uroczyste przedstawienie w pamięć 
urodzin wielkiego wieszcza Adama Mickiewicza.

Dyrektor Szubert.
(Telefoniczne i telegraficzne depesze „Słowa Polskiego“).

W arszawa, 20 grudnia. O d s ł o n i ę c i e  po ­
m n i k a  M i c k i e w i c z a  odbędzie się, jak wiadomo, 
w sobotę dnia 24 grudnia o godz. 10 przedpołudniem. 
Wczesnym rankiem polieya zamknie większą część 
Krakowskiego Przedmieścia. Dostęp na plac odsłonię­
cia dozwolony będzie tylko za biletami, których komi­
tet ma do rozdania w liczbie 20.000. Tyle osób na 
wspomnianej części Krakowskiego Przedmieścia bardzo 
wygodnie się zmieści. Osobne bilety wydane będą także 
wybitniejszym osobom.

Prógram uroczystości jest następujący: Najpierw 
muzyka zagra marsz ułożony przez Munchheiinera i kom- 
pozyeyę Moniuszki na tle dzieł Mickiewicza, następnie 
prezes komitetu ks. Michał Radziwiłł przemówi krótko. 
Po mowie jego zasłona spadnie z pomnika wśród fan­
fary orkiestry. Poświęcenia dokona ks. arcybiskup Po­
piel w asyście 6 kanoników. Uroczystość zakończy 
znowu muzyka.

W arszawa, 20 grudnia. Z Petersburga  
nadesłano zezw olenie na przemówienie Sien­
kiew icza przy odsłonięciu pomnika M ickie­
w icza dnia 2 4  to. m.

Kraków, 20 grudnia. Przed zwyczajnym trybu­
nałem toczy się dziś rozprawra o lekkomyślną kpy clę 
przeciw Bernardowi i Samuelowi Walfeldom, właścicie­
lom posiadłości ziemskiej pod Krakowem i cegielni i fa­
bryki gipsu. Akt oskarżenia podnosi, że .według wyniku 
śledztwa, stau bierny . majątku Wolfeldów wynosi 
537.192 zł., stan czynny 662.752 zł., a właściwie od­
liczając majątek Maryi Wolfeld w wysokości 64.440 zł., 
tylko 598.322 zł. Otwarcie konkursu spowodowane zo­
stało podaniem, które obwinieni sami wnieśli.

Rozprawie przewodniczy radca Ursel, jako wo- 
tanci zasiadaję radcy Pietz i Katyński, oraz sekretarz 
MiUler. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora Zabie- 

. rzowski, .broni prof. dr. Rosenblatf. Obwiniony Bernard 
Wolfeld tłumaczy się, że na fabryce cegieł stracił 
88.000, a względnie 58.000, a deficyt ów pokrył 
wekslami. Następnie stracił na wspólnej fabryce gipsu 
około 50.000, a i te wszystkie koszta pokrywał 
wekslami*

Dalej na dostawie siana dla wojska stracić miał
20.000 zł., potem dostawę tę prowadził ze swoim 
szwagrem Zygmuntem Atteslanderem, który zbankruto­
wał i uciekł do Ameryki, a obwiniony zapłacił już za 
niego, żyrowanych przez siebie weksli na sumę około
20.000 zł., a zapłaci jeszcze około 22.000 zł. W osta­
tnim roku na dostawie siana dla wojska stracił znowu
40.000 zł.

Obwiniony zbudował baraki za 38.000 zł., któro 
obecnie żadnej dla niego nie przedstawiają wartości, 
gdyż dostawę siana utracił, wreszcie tłómaczy się, że 
na dzierżawie dóbr Gaj stracił 18.000, utrzymanie zaś 
domu i krewnych kosztowało go rocznie około 10.000 
zł. Na zapytanie radcy Katyńskiego zeznaje, że w ra­
zie gdyby mu się był interes z dostawą siana powiódł 
mógłby zarabiać do 60.000 zł. rocznie.

Wyrok zapadnie jeszcze dzisiaj.
Stanisławów, 20 grudnia. Wczorajszej noc; 

popełniono tu niezwykłą zbrodnię. Towarzysze nocne 
hulanki wrzucili pewnego kominiarczyka do studni 
dali mu tam utotiąć.

Sprawców dotychczas -nie wyśledzono.
KOSSÓW, 20 grudnia. Silny pożar obrócił tu w pe- 

rzynę kilka domostw. Szkoda wynosi 8.000 zł.

Tarnopol, 20 grudnia. Zgorzał młyn amerykań­
ski we wsi Dyczkowee, należący do firmy Reitman j 
Bursztyn. Szkoda budynku wynosi 40.000 zapasów
50.000 zł. Prawie wszystko było asekurowane.

N ow y Sącz, 20 grudnia. Dostawiono tu do 
więzienia sądu obwodowego Clminia Lustgartena, 
dzierżawcę propinacyi, właściciela kramu mieszanych 
towarów i gospodarza gruntowego z Skrzydluy, pow.

Maturalne wina węgierskie czysto i umiejętnie konserwowane, butelka po 50, 60, 70, 80 et. i wyżej

poleca firma J A N  M U S Z Y Ń S K I  c e n n t k J K d a n i a
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limanowskiego, podejrzanego o podpalenie i oszustwo 
przez to, iż mając wedle zeznania sąsiadów, od 
500— 700 centnarów nadgniłej koniczyny w dworskiej 
stodole w Skrzydlny, zaasekurował tę koniczynę po­
przednio na 3000 zł., podając 3000 centnarów tejże, 
a na parę. dni przed pożarem zniżył tę asekuracyę do 
2000 zł. i ilość centnarów do 2000. poczem stodołę 
sam podpalił.

Stan powietrza.
Wiedeń, 20 grudnia. Wiatry z zachodu zmien­

ne, pochmurno, w Austryi przeważnie dżdżysto. Tem­
peratura stosunkowo wysoka, ponad normalną.

Wczoraj o godz* 7-mej donoszono: Praga 8*2, 
Lwów 4*8, Bregencya 1*3, Ischl 2*6, Wiedeń 9*4, 
Grac 2*1, Celowiec 2*8, Lubiana 3*8, Panczowa 0*7, 
Lesina 9*3, Tryjest 4‘4, Obir 0 2, Semering 6*2 Cels.

O większych opadach donoszono tylko z wscho­
dnich Węgier i z wschodniej Galicyi. Morze spokojne.

Z obwodu kolei państwowych donoszą: Nowy 
Zagórz 2*2, pochmurno, Skole 2*4, pochmurno, Mu­
szyna 2*5, mgła, Voels 1*5, spokojnie, mglisto, Tar- 
vis 0*2, spokojknie, pogoda, Neumarkt (Styrya) 6*5 
spokojnie, pogoda.

Depesze handlowe z d. 19 b. m.
Kurs lwowski:

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka

płacą: 127’ —
* 5850

0-50

żądają: 128-10
58*82
9.60

(Banie rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 17 grudnia.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8*75 do 9-—. Pszenica na termina 

— •— d0 —•—. Zyto gotowe 7*50 do 7*75. Żyto na termina 
— *— do — . Owies obroczny stary 6’50 do 6‘80. Owies nowy 
—*— d o --* —. Jęczmień pastewny 5*70 do 6-—. Jęczmień 
browarny 6*50 do 7*50. Rzepak 10*50 do 11-—. Lnianka 
—*— do Groch pastewny 5*75 do 6*50. Groch
do gotowania 7*— do 9-— Wyka —*— do —-— Bobik 5*40 
do 5*60. Hreczka —*— do —*— . Kukurydza stara 5*80 do 6'— 
Kultur, nowa lub na term. 5*20 do 5'50. Chmiel za 56 kilo 60"— 
do 90*—. Koniczyna czerwona 45*— do 55*— Koniczyna biała 
35:-r— do 46*—. Koniczyna szwedzka — *—. do — •— Tymotka 
17*50 do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16'— do 16'25, na termina 
15*— do 15*50.

Tendencya niezmienna, usposobienie atoli nieco lepsze.

• Redaktor naczelny:
T a d e u s z  R o m s u i o i t i c z .

Odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w  I l a s s o w s k i .

Teatr hr. Skarbka.
We wtorek dnia 20 grudnia 1898.

Hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 20. grudnia.
S. hr. Wiśniewski z Krystynopola. — W. lir. ksiądz Wi­

śniewski z Jasia. — St. br. Hagenowie z Wielkich Ócz. — K. 
Sulatycki z Podola ros. — S. Lewandowski z Belzca. —• A. Horn- 
stein i A. Hoffman z Wiednia. — A. Pereles z Pragi.

H otel francuski.
Lwów, pl. Maryn ck i.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 20. grudnia.
Oskar v. Negrelli z Łodzi. — Władysław Krzyżanowki 

z Lisek. —■ Karol Łęcki z Monasterca. — P. Tluchowska z Wo­
łynia. — Józef Pawliczek z Dubna. — Inżynier Peltz z żoną 
z Borszczowa. — P. Myszkowski z Dubienki. -  Henryk Czay- 
kowski z Bóbrki. — Julian Podkowicz z Horedenki. — Włady­
sław Gerżabek z Rumunii. — J. Gedalje i P. Oborowicz z Wro­
cławia. — S. Zorn z Wiednia. — S. Dunin z Orowa.

8 L Jonasz
Dom Ifoaiakowy i kantor wymiany

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I monety 

p o  cen a ch  n ajk orzystn iejszych .

Promesy do ciągnienia 2. stycznia 1B99
r\a losy krędytowę z roku 1858

po 6  zł. wraz ze stemplem.
Główna w ygrana 3 0 0 .0 0 0  koron, 

tudzież na losy re g u la c ji  H una ju
po zł. 4*50 wraz ze stemplem.

Główna w ygrana 100 .000  koron.
i promesy do ciągnienia 5. stycznia 1899

na 3 %  losy Zakładu kredyt, ziemsk. II. Em.
po zł. 2  wraz ze stemplem

Główna w ygrana 1 0 0 .000  koron.
Na losy zakupione w tym kantorze, padły wygrane 

w kwotach złr. 50.000 i złr. 5.000.
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą­

czenie 20 ct., na portoryum.
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na dwa dni 

przed ciągnieniem, z powodu wyczerpania zapasu nie mo­
głyby być uskutecznione.

fia  .gwiazdkę dukaty jubileuszowe

Ciąg-nienie 5 . stycznia 1 8 ® 9

na

3°|o Losy austr. zakłada kredytów, ziemskiego
G ł ó w n a  w y g r a n a  

5 0 . 0 0 0  z ł r .  ■W", si.
sprzedają po 1 ałr. i stempel 50  ct., razem 1*50

SOKAL i IŁILIEW
Dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą.

n a d e s ł a n e ! "
Rubryka „ NAD ESŁANE* me pochodzi od redalcyi, 

lełóra tek za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. St. Eacznrba
lekar2 chorób wewnętrznych i dziecięcych, ordy­
nuje przy ul. Leona Sapiehy 1. 17 od 8—9 rano 

i od 3—5 po południu.

Dr. Antoni Moicki
specyalista przeszło od lat 25 dla chorób płciowych, 
chorób skórnych jakoteż dla chorób pęcherzowych, : 
ordynuje ul. Zimorowicza 1. 5 od godz. 9— 11 rano 

i od 4— 6 po południu, Lwów.
Poradnik kosztuje pocztą 1 zł. 20 ct. (markami). 

K an ce la ry a  adw okacka
RAD OT

Dr. Władysława Daisenberga
we Lwowie, przy ul. Zyblikiewicza 1. 2, . Ip.

A H \ a/ o U*£1+ r̂* Alter w Złoczowie poszukuje rutyno- 
M U W U J lv C ll wanego koncypienta; posada natychmiast 
do objęcia.

f f l a m  zaszezyt uwiadomić, że po 25-letniej 
IffidFH praktyce w atelier dentystycznem bł. p. 
J. WEISSA i Dr. A. WEISSx\, otworzyłem własDe 
A telier przy ul. Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokim szacunkiem
E m il P o r des.

biegła w' polskiej i niemieckiej korespon- 
U o U U c t dencyi, znajdzie stałe zajęcie w k r a jo -  
w em  T o w a rz y s tw ie  n a f to w e n  we Lwowie 
j.Dom naftowy“ (gdzie „Słowo Polskie"). Pożądaną 
jest także znajomość stenografii. — Zgłoszenia z do­
łączeniem świadectw, podaniem warunków, przyjmuje 
Biuro k ra jo w eg o  Towarzystwa naftowego. 4749

Rzeczywiście! najlepszych 
perfum i 

wszelkich przyborów toaleto­
wych sprzedaje po cenach fa­
brycznych ZaKlad fryzyer 
sKi, Hoclimana, Lwów Ja­
giellońska 1. 5; 4688

Używajcie na śniadanie

t o

n iep rzew yższo n e  w  dobroci

Owsiane Kakao
?ia pożyw lcę dUi dziec i

H O H E N Ł O H E ’e O
Mąkę  owsianą.

Ł .  K O E S T L I 1 T ,  B r  e g - e n  z .

EDMUND BRODKOWSKI
Lwów, ul. Batorego 1. 22

poleca jako sensację, nowość, aparat fotograficzny

Jestto najlepszy i jedyny podarek na :,€rwiazdkę“ 
tak dla Panów, Pań jak i dla młodzieży. Metoda foto­
grafowania nadzwyczaj łatwa, a rezultat nadzwyczajny. 
"ifEKTlJS służy do celów amatorskich i naukowych. 

Cena formatu wizytowego lO  zł.
„ „ gabinetowego 30 „

Kompletne przypory 5 zł. 50 ct.
Lampa magnowa do robienia zdjęć fotograficznych w nocy, 

jako niesłychana nowość 4 zł. 50 et. 
C B ł T ł T I K I  G E A T I S  I

Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia.

E . B r e d t i S k a
Fabryka maszyn, kotłów  parowych  
i aparatów m iedzianych, odlew am ia  

żelaza i m etali

rr w ®tynii “i1
między S ta n isła w o w em  a Kołomyją

Zatrudnia 400 robotników
cŁo starcza: 931̂

K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  g o rz e ln i 
i  b ro w a ró w : Kotły parowe żelazne ró­
żnych systemów, aparaty kolumnowe, wszel­
kiego rodzaju aparaty i roboty kotlarskie, 
miedziane i żelazne, wentyle, kurki wogóle 
armaturę i t. d.

K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia  ta r t a -  
t a k ó w : Maszyny parowe, cało żelazne,
gatry, cyrkularki, sztance i szlifiarki do pił, 
wózki do transportu kloców i t. d.

D la kopalnictwa i przemysłu naftowego: Kotły lokomobilowe, maszyny 
parowe, narzędzia do głębokich wierceń i wszelkiego rodzaju aparaty dla rafinery! nafty*

Plany i kosztorysy darmo
Wszelkie rekonstrukcje

i naprawy jak najtaniej.
8W* Ceny umiarkowane.

Gal. Bank kredytowy
począwszy od dnia L lutego 1890 wydaje

4°|0 Asy gnaty kas© w©
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3V|0 Asy gnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem. 4

Wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 472% Asy gnaty kasow e  
^ z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od 

d. 1 m aja 18 9 0  p© 4% z 30-dniowem terminem, wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

D y r e k c y a .

j * p o r t m o n e t k i  i  ^ e l k i  J  j g  Q |sZ eW S ld
1 w wielkim wyborze poleca na „GWIAZDKĄ - -  - —Lwów — Rynek
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P r z e c i w  s z c z u r o m !
Przez aptekarza E, Hammersclimidta w Siegburgu, 

wynaleziony został nówy nadzwyczaj skuteczny środek 
do całkowitego i pewnego wytępienia szczurów.

Ten nowy wynalazek wszedł w formie liielfejasy 
w użycie, którą te szkodniki z wielką chciwością pożerają.

Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kiełbasa jest 
zupełnie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez 
szezurów spożyta, spowoduje tychże pewną zgubę i śmierć.

Jcłlysay sM ad tyUk© 11 4378

ALOJZEGO HUBNERA we Lwowie.
4788 O C C A S I O N I
Zadziwiająco tanio sprzedaję 350  
m ęskich kapeluszy, najm odniejsze -  
go fa so n u . H otel I m p e r i a l  35.
Chińskie srebro czyli wy­
roby z nowego srebra, sre­
brzone czystem srebrem

Jakubowski & Jarra
Lwów, E y n e k  87

polecają po cenach niższych 
fabrycznych od cen innych fa­
brykantów: Naczynia i zasta­
wy, stołowe dla domów pry­
watnych, restauracyj, kawiarń, 

cukierni.
Przedmioty ozdobne na 
podarki i  kompletne wy­

prawy ślubne.
Za wyroby nasze otrzyma­

liśmy najwyższą nagrodę : Dy­
plom honorowy rządowy 1894 r.

[4665

PAWEŁ

IIHKLOSZ
elektro­

mechanik

poleca

Skłaćl przyborów optycznych
jako to: Okularów, cwikierów, 
lornetek, binokli, libel (Wasser- 
wagi), rozmaitych termome­
trów, kompasów etc., które 
sprzedaje jak najtaniej, by 
sprzedać wiele. Są także wszel­
kie przybory miernicze i ry­
sunkowe po najniższych ce­

nach do nabycia. 4791

iw
\n

W sl §więta!

przedtem B r e i t m a j e r
Hotel pod trzema Koronami

Lwów, ul. Trybunalska 10
poleca z d o b r o c i  z n a n e  W I N A  wszelkiego 
gatunku, s z a m p a n y ,  m m ,  kan ia /c , w ó d k i,  
l i k ie r y  krajowe i zagraniczne. Ceny umiarkowa­
ne. Zlecenia wykonuje się odwrotnie, nie liężąc

opakowania. R o r te r angielski.

Ma gw iazd k ę! Ma gw iazdkę!

W i e k  H l o ^ y
najlepsze czasopismo illustrow. dla młodzieży i dzieci.

Prenum erata wynosi już z przesyłką 
pocztową całorocznie 5 zł., półrocznie 2 zł. 
50  ct. kwartalnie 1 zł. 25 ct.

Numer okazowy na żądanie wysyła się 
"to ezsp la- t n i e .

Adres Redakcyi i Administracyi: 
Lwów. św. Mikołaja, ul. nr. 5.

Przewyborae

In a
Węgierskie naturalne wy­

trawne wino, butelka od 40 ct. 
do 1 złr.

Wina austryackię, butelka po 
40 ct., 90 ct. i 1 zł. 

Rozolisy oryginalne z fabry­
ki hr. Drohojowskiego, we 
wszystkich smakach, cała 
flaszka 1'20, pół flaszki 60 ct. 

Rozolisy Gdańskie po 
1 zł. 10 ct.

Jarzębiak i Jarzębinka 
oryginalne, flaszka 110, pół 
flaszki 60 ct. 

lieouardowka znakomita, 
stara żytnia wódka, cała 
flaszka 1 zł., pół flaszki 50 pt. 

Koniaki prawdziwe francu­
skie od 3*50 do 6 zł. Wy­
borny R u m  bre m s k i  i 
Jamajka od 1 zł. do 2 80 
za całą flaszkę 4778

poleca znany z taniości 
handel korzenny

we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.
(Biuro „Impressa").

w

M a Ś w ię t a !
Handel Towarów korzennych i delikatesów
Władysława Kozłowskiego

ul. Gródecka 1. 85
poleca

obok artykułów korzennych w najlepszej jako­
ści także PIW O  b ern eń sk ie  eksportow e  
m arcowe i  baw arskie, tak we flaszkach, jak 
i na miary i dostarcza do domu bezpłatnie od 

10 flaszek począwszy.
Zamówienia na prowincyę wykonuje się jak naj-| 

prędzej i najsumienniej. 4800 |

H ok założenia 1840*

C. i k. nadw or­ ny dostawca

R. DITMAR we Lwowie
poleea sw6j najobńeiej zaopatrzony skład  w  różnego 

rodzaju lam py stołow e, w iszące, pająki bron iow e i k ry ­
ształow e do ośw ietlen ia  naftow ego i  e lektrycznego.

Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu krajowego. 
Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki:

Za 10 litrów nafty cesarskiej , zł. 2m—
„ „ „ „ saloncwej . zł. 1*80

przy zamówieniu ponad 5 litr. dostarczam do domu bezpłatnie w bań­
kach bardzo wygodnych do napełniania lamp. Dla dogodności Szan. P. T. 
Publiczności zaprowadziłem sprzedaż asygnat na naftę w składzie 
lamp przy pi. Maryackim i w handlach win i delikatesów Wnych Panów: 

Stanisława Markiewicza, Rynek,
Musiałowicza i Janika, Jagiellońska,
Alberta Szkowrona, pl. Maryacki, 4624

za okazaniem których wydają naftę składy moje 
ul* Sobieskiego 1. 1. ul. Czarnieckiego 1. 1.

H A M D E Ł

18 Płócien i bielizny

Jana Riedla
wę Lwowię

po z t  1.05, 1.55, 2.—, 2.25 
i 3*—

Ksszule z przodami oikowym i 
i fałdzikami (zakładkami)
do zt 2*75 i 3*—

Koszule kolorowe, krotonowe „  
i óx£ertowe po zł. 2*50 
£2*75.

ICn^tffe nocne po zl. 1-55
i; 1*90 ozdobione na wzór 
ukraińskich po zl. 2*30, 
2*50 i 2*75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1*40 i 1*60.
.koszulki z kołnierzykami 
59 c t, bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zł. 1*05, 1*15, 

1*45,. 1*65, 1*80.
Ko&ierze tuzin po zł. 2*40 

i 2*80.
Mankiety tuzin po zł. 4*— 

i 4*80.
C h u stk i płócienne tuzin 

zł. 2*50.
Prawdziwe Saskie

dla. pań, p uhJw i dałed.
K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z pzowmcyi wy- 
konulą się najstaranniej. 

n a  żą d a n ie  szczegóło­
w e cenniki. 52

S A P O I E M T M O I
(M aść Sapom en tho low aJ  

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli aptekarza w Radomyślu
kolo Tarnowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumatycznych, 
goścowych, itp. z najlepszym skutkiem używany, dostać 
można po cenie: słoik próbny 70 ct. Słoik duży 2 złr. 
50 ct. w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu 
koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. na 
list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge­
niusza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu  obok się znajdujący. 4116

W szelkie kupony

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca 5

bez potrącenia p ro w iz ji lub kosztów

KANTOK WYMIANY
galicyjskiego Hipotecznego.

Kantor wym iany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gm achu bankowym.

Prez. 18.840, 15/98.

Obwieszczenie.
C. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we 

Lwowie rozpisuje rozprawę ofertową na oddanie w dro­
dze przedsiębiorstwa z wiosną 1899 r. rozpocząć się 
mającej budowy eraryalnego gmachu na umieszczenie 
c. k. sądu powiatowego z aresztami i c. k. Urzędu 
podatkowego w Z b o r o w ie pod następującymi wa­
runkami :

1. Ogólna suma kosztorysowa — po potrąceniu 
kwoty 1.023 zł. 88 ct. w. a. na koszta kierownictwa 
budowy, wygotowania planów i kosztorysów — kollau- 
dacyi i na nieprzewidziane wydatki — wynosi okrągło 
67.480 zł. w. a.

2. Za podstawę umowy o wykonanie budowy 
wzięte będą ceny jednostkowe, nie zaś suma ryczałtowa.

3. Przy wykonaniu budowy i ostatecznym obra­
chunku mają służyć za podstawę zatwierdzone przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości, plany i kosztorysy — 
które, jak równie ogólne i szczególne warunki budo­
wy — przejrzeć można w biurze c. k. kierownictwa 
budowy gmachu sprawiedliwości we Lwowie — ulica 
Batorego 1. 1.

4. Oferty — podpisane przez oferenta, zawiera­
jące a) imię i nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu 
oferenta; b) oświadczenie, iż oferent poddaje się bez 
zastrzeżenia wszyskim znanym mu warunkom budowy — 
oraz c) wady urn w wysokości 5°/o ogólnej ceny koszto­
rysowej, — wnosić należy do powołanego wyżej kie­
rownictwa budowy najdalej do dnia 30-go grudnia 
1898 godz. 12 w południe;

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przysłużą c. k. 
Ministerstwu sprawiedliwości;

6. Po zatwierdzeniu oferty, wyznaczony zostanie 
termin do zawarcia kontraktu z przedsiębiorcą, któ­
rego ofertę przyjęto i do tego terminu winien on uzu­
pełnić wadyum do wysokości 10% oferowanej sumy;, 
wadyum to stanowić ma kaucyę za dotrzymanie zobo­
wiązań, przez przedsiębiorcę przyjętych;

7. Wypłata całej należytości nastąpi po zatwier­
dzeniu kołaudacyi przez c. k. Ministerstwo sprawie­
dliwości.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu 
może jednak przedsiębiorca otrzymać zaliczki na pod-, 
stawie poświadczeń c. k. kierownictwa budowy.

Wszelkie należytości prawne przy zawarciu umo­
wy ponosi przedsiębiorca.

Lwów, dnia 12 grudnia 1898. 47431,
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Drobne ogłoszenia.
p Ł ł « i  i sprzedaż. |

klosetowy hygieni- 
» (dllBCri ezny 500 ark. 15 ct. 
oraz patentowane szkatułki po­

leca jedynie tylko
0. T. WiNCKLERA Syn

Lwów, Rynek 1. 28.

M e rfe a tę  Z-%
d ob roci, poleca lianftel WoWa, 
Lwów, pasaż Hausmana. - 8380

D y w a n y  p e r  sicie i  p o r ty  e- 
r y  prawdziwe (starożytno) 

sprzedaje, kupuje i wypożycza, 
jakoteż przyjmuje na przecho­
wanie. Skład dywanów, Lwów 
ul. Sykstuska 1. 6. — Ulgi 
w spłatach wedle umowy. Na 
żądanie wysyłamy nasze bo­
gato illustrowane cenniki darmo 
i ODłatnie. 2955

a la Malaga, ku- 
raeyjny, duża 

szampańówka 1 złr. — poleca 
handel Bodnara. 4502

sprzedania prześliczny 
fortepian Rhrbara, naj­

nowszej konstrukcyi. Można o- 
glądaó w składzie fortepianów' 
Klaudyi Markiewiczowej, Tea- 
tralnavL 8 (pl. św. Ducha).
4339 ___

TD|irajElti barchanowe od 05 
cf } sukienki 35 ct, bieli­

zna, ubranka dla chłopczyków', 
halki, fartuszki, chustki, poń­
czochy i t. p. H . Tirana ale, 
ul. Halicka 1. 9, II. p. 4G21

Tanie i dobre!
Nasze K onserw y s  jarzyn  
w puszkach blaszanych, her­
metycznie zamkniętych, (gro­
szek cukrowy, fasolka, szpa- 
ragij pomidory, pieczarki, soki, 
kompoty, marmolady i t. p.), 
które przez 3-letnie istnienie 
fabryki na krajowych i zagra­
nicznych wystawach zyskały 
2 złote i 3 sreb rn e urae- 
d a le , są do nabycia we Lwo­
wie, w Krakowie i na prowin- 
cyi we wszystkich lepszych 
handlach artykułów spoży­
wczych. F a b ry k a  kon serw  
i  ogród  h a n d lo w y  w Luby­
czy królewskiej (poczta, tele­
graf i staeya kolei Lwów-Beł- 
cze). 4622
TgTżywany półkryty fajeton, 
MLJ kareta, landolet i sanie 
ta n io  do sprzednia, Stromen. 
ger, Lwów, Karola Ludwika 5- 
4651

/tór^lodziesmie świeże masło 
w-4 śmietankowe wysyła w 
5-cio paczkach pocztowych po 
6*30 franco. Zarząd dóbr Pod- 
hajczyki p, Kołomyją. 4717

1 5  0  4710
Prawdziwe Herceńskie

Kaiaarki
najlepsze 

śp ie w a k i, 
śpiewają w 

dzień jakoteż 
w nocy przy 
świetle; tyl­

ko krótki 
czas do sprzedania. Hotel pod 
„Trzema koronami* ul. Trybu­
nalska, Ł w cas z gór herceń- 
skich i u Z. Z adiurow icza  
i  Sp., Lwów, Akademicka 6.

UT roczyńshiegr©  pa­
sażu Hausmana; 

ół kilo ffierbatni& ów eoct. 
„ * PoirandeU 60 ct.,
„ ,  K a r m e lh d w  40 ct, 

„ C z e k o la d e k  1 zł. 
7yrób własny._______  4730

Miód przaśny
z własnej pasieki w puszkach 
pięciokilowych wraz z przy- 
syłką za 3 zlr. — Karpie 
(sztuka 1 funt i wyżej) wprost 
ze stawu po 5 Klgr. za 3 zł. 
50 cent., wysyła Obszar 
dworski <3 ary ca b w- stary 
ost. poczt. J a r y c z ó w-n o wy.ł i ostrzy
' k j A W j  Kazimierz Pu ­
chalski, mechanik cyklowy, 
ul. Kręta nr. 5. 4739

Niewykła okasya.
Kilkadziesiąt ładnych olejnych 
obrazów bardzo tanio (od 5 zł.) 
do sprzedania. Wskaże portyer 
kolejowy na głównym dworcu.

4762
i T o k o s o i r o  m a s ło  pół

kilo M  ct. zakomite do 
pieczenia ciast, smażenia ryb 
i do Wszelkich potraw poleca 
jedynie Handel korzenny Leo­
narda Soleckiego we Lwowie, 

jjnl. Batorego 1. 2, 4758

Na Swietak
Cukry do ubierania drzewek 

pół kl. 1-20.
Pomadid do ubierania tortów 

pół kl. 60 ct.
Cukrv deserowe w kartonie 

półki. 1 zł.
Cukry teatralne pół kl. 80 ct.
Karmelki w kilkunastu gatun­

kach pół kl. 50 ct.
Na ciasta świąteczne, torty, 

strucle zawijane, przekła­
dance, serniki, makowniki 
przyjmuje zamówienia i wy­
konywaj e starannie. Ceny 
umiarkowane.

Poleca cukiernia
CZESŁAWA SGHBEIBRA

ul. Batorego 1. 32 naprzeciw 
gimnazyum. 4768

J KAPRŁLIK.LHÓY/

la  Gwiazdkę i Iowy Rok
poleca swój specyaluy maga­
zyn wszelkich instrumentów 

muzycznych 4515

J. KAPRALU! we Lwowie.
Cenniki na żądanie gratis.

IWTa G w ia zd k ę . Wielki wy- 
bór scyzoryków poleca Jan 

Łauruk, nożownik, Lwów Ha­
licka Ga, 4-670
$£SeB’y o łp iń s lc ie  (limburgj 
^  skie) w lr2 kilowych ce­
giełkach po 70 ct. za kilo, po­
leca zarząd dóbr Ołpiny, po­
czta loco. 4681

r a jz e r  lis to w y  WT du­
żych kopertach po 15, lb, 
20 et,* w kasetach, mniejszych 

po 40, 45, 50 ct, w kasetkach 
większych po 75, 80, 90 ct. 
jest do nabycia w lokalu „Tow. 
Szkoły ludowej?'. I.
lO , 2. p ię tro . 4783

interesy majątkowe
i  h a n d lo w e .

kowe i
C_J

Do sprzedania zaraz restau- 
racya z urzą­

dzeniem i zapasami w Prze­
myślu, Ryn.ek 1. ;24 (bliższa 
wiadomość tamże). 4718 -

F abryK a atramentów na 
Zniesieniu obok Lwowa, 

jest pod korzystnemi warun­
kami zaraz do sprzedania.

4750

Mieszkania i sklepy.
a) Zaofiarowane.

Do wynajęcia od 1 stycznia 
Podlewskiego nr. 10 trzy 

pokoje, przedpokój, spiżar­
nia, wodociągi. 4725

b a ę ie l l o ń s k a  6, 2 pokoje 
kawalerskie na I. p. pokój 

z kuchnią oraz magazyn zaraz 
do wynajęcia.__________4752
K B  a n i lub panna znajdzie wy- 

godne umieszczenie u wdo­
wy — fortepian do dyspozycyi; 
ewentualnie pokój kawalerski 
umeblowany do odnajęcia, 
głoszenia 2473 Centralne Biu­
ro Ogłoszeń, Lwów Kopernika 
1. 11 4742

Doniesienia różne.
zapuszcza i fro-

_  %JI- teruje szybko
i tanio Zakład froterski i my­
cia okien, Andruszewskiego. 
ul. Sykstuska 28._______4768

Monte Carlo!
Mającym zamiar udać się na 
Rivierę, udzielam pewnego spo­
sobu na matematyce opartego 
i wypróbowanego, na podsta­
wie którego kapitałom 2.000 zł. 
grając 8 godziny dziennie, wy­
grywa się minimalnie 500 zł. 
Informacyi udzielę tylko oso­
bom starszym. Za ścisłą dy- 
skrecyę ręczę. „Fortuna 27“ 
post.-rest. Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4797

|  Posady i zajęcia. |

a) Poszukiwane.
Taiuhnfat z 11/2 roczną
MilUyual praktyką sądową i 
adw. prapiie zmienić posadę. 
Ogłoszenia z pod. warunków 
przyjmuje Adm, Słowa polsk. 
do 24 bm. pod 1. „Dr. A. S.“ 

4760

kasyer, rachmistrz 
UtfM Sldl L iub kontrolor go­
spodarczy, kawaler, z długole­
tnią praktyką i ehlubnemi świa­
dectwami, poszukuje odpowie­
dniej posady od Nowego Ro­
ku. Łaskawe zgłoszenia' R. D. 
poste-rest. Lipnica wielka via 
Nowy Sącz. 4715
parana uzdolniona w kra- 
" wieczyżnie, szyciu białej bie­
lizny i znaczeniu atłaskiein po­
szukuje zajęcia gdzieś na wieś 
lub w mieście. Bliższa wiado­
mość w biurze ogłoszeń Plolma.

4769

E in besseres deutsches Mad- 
1 chen, das auch poluisch 

spricht; bittet urn eine Stelle, 
ais Dionstmadchen o der Wirt- 
scbafterin, M. W. post. restante 
Jasło. 4786

Friiulein, Deutsche, 
_ Christin, sucht.Stel­

le ais einfache Bonne oder 
Stubenmadchen. Gefallige An- 
fragen Jda N.“ Lemberg, 
Hauptpost, poste restante.

4796

Biuro F, Zagórskiej
Chorążczyaray 7 . poleca 

ekonomów, rządców, leśniczych 
ogrodników, wszelką męską i 
żeńską służbę. 4789
B y ły  u rzęd n ik  mogący zło­
żyć kaucyę, poszukuje zajęcia. 
P.-r. „L. 450“ Lwów.
EAMIEJtfMA inteligentna po- 
szralnaje m ie js c a  do h a n ­
d lu : z papierami, tutkami, 
biura dzienników it. p. W i ad'.: 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4, 
wr parterze.
ŁeśiaiiŁ z wyższym egzami­
nem i poleceniami poszukuje 
posady. J. Żołubak w Turce 
pod Kołomyją. ____
O soba z pięknem i biegiem 
pismem polskim, ruskim, i nie­
mieckim szuka zajęcia. R. M. 
Słowo Polskie.
1PAHIE.E$KA inteligentna, z 
VII. kl. wydziałową poszukuje 
posady do dzieci w miejscu 
lub na prowincyi, tylko za 
utrzymanie. Zgłoszenia „Stella" 
Słowo Polskie.
Celta j ąey  matu rzysta-pra wn ik 
dobry matematyk i instruktor 
przyjąłby zajęcie biurowe, le- 
koyę lub inne miejsce odpo­
wiednio zaraz we Lwowie, 
gdyż nie ma żadnego utrzyma­
nia. Zgłoszenia przyjmie reda- 
keya „Słowa Polskiego" pod 
adresem „SpirydyonN

b) Zaofiarowane.
dr. Pisek w Mości­

skach, poszukuje 
koncypienta. 4543

it
BjTotaryat w Boryni poszu- 
Z* kuje natychmiast koncy­
pienta z kilkuletnią praktyką, 
iub zdolnego kancelistę, bie­
głego w sprawach spadkowych.

4657
M ucharki lub kucharza 

poszukuje pokój do śnia­
dań Matyldy Marx w Roha­
tynie._________________ 4751
Tir T rząd ■ pocztowy Prze- 
KJ worsk poszukuje i przyj­
mie zaraz ekspedytora na 
stałą posadę. 4785

# soba biegła w krawieezy- 
źnie i w szyciu bielizny 

znajdzie zaraz umieszczenie. 
Zgłoszenia; Wilińska, Puków7. 
4784

Wychowanie i nauka.J

B on y  uczącej do 2-ej klasy, 
mówiącej dobrze po nie­

miecku, szukam. J. W. biuro 
Plolma 4764
fU aralii języka i konwersaeyi 
■̂1 udzielają dwie rodowite 
Francuzki w godzinach wie­
czornych od 7—9 lub od 6 8.
Bliższa wiadomość przy ul. Zi- 
morowicza 1. 12 I. p. od go­
dziny 11—1 przed południem 
i od 6—8 wieczór. 4787
A&atiemilc 2 lub 3 roku, 
^  który już przygotowy­
wał uczni do gimnazyum pry­
watnie, potrzebny na wieś. Wia­
domość : Biuro wywiadowcze 
J. Polińskiego. Lwów, Karola 
Ludwika 5. 4792
Otworzyłem kurs nauki ję­
zyka francuskiego i przyjmuję 
tłumacrenia, L. Tch. Łyczaków 
15 II. 12.
U d zie lam  le h c y i  kroju su­
kien po 6 zł. także w domach 
prywatnych. Zgłoszenia p.-r. 
Marya W. 77 Lwów.

skrzypek, uczeń prof. 
Bruckmana, udziela lekcy i gry 
na skrzypcach ul. Pańska 21,
I-

Poleca się tutki egipskie

A I D A
w kraju i za granicą za 

najlepsze uznane.
100 szt. w pud. zł.—18 ct. 

1000 „ „ „ 1-60 „ 
3000 „ wysyła franco. 

Główny skład:
ELSTER ! T0PF

Fabryka tutek cygareto- 
wych, Lwów, ul. Pańska 10.

" T " T  T V " T T  T T "

Ubrania męsl&ie od 
8 zł. — Palta zimowe
od 10 zł. — Płaszcze 
u n ifo r m o w e  7 zł. — 
Ubrania żafeietowe
od 15 zł. o 30°/'o taniej 

jak wszedzie poleca

JÓZEF KÓRNER
Lwów, u). Jagiellońska 4.

Na Święta!
Najpiękniejsza mąka Nr. 000 

‘ kilo 17 ct.
Migdały piękno wybierane pół 

kilo 64 i 72 ct.
Rodzynki sułtańskie bardzo ła­

dne pół kilo 40 et.
Rodzynki dużo z pestkami pół 

kilo 36 ct.
Figi wiankowe pół kilo 16 ct.
Figi sułtańskie pudełkowe pół 

kilo 55 ct.
Cykata piękna ziełonawa pół 

kilo 75 ct.
Orzechy łuszczone włoskie pól 

kilo 45 ct. 4795
Orzechy łuszczone tureckie pól 

kilo 40 ct.
Miód najlepszy patoka pói kilo 

28 ct.
Mak najpiękniejszy I i  kilo 24 et.
Skórki pomarańczowe pół kilo 

56 ct
Drożdże najpierwszej jakości 

pół kilo 60 ct.
Wanilia w grubych laseczkach 

sztuka po 25 i 20 ct. — 
jak rówmież

znakomite naturalne
W I N A

węgierskie i austryaclde od
4 0  ct. za butelkę począwszy,
oraz wszelkie inne artykuły
świąteczne w najlepszych ga­

tunkach poleca

Stow. robotników katol.

Sedność
Lwów, ul. Groizickicli l. 4.

M n a T o r M a
poleca składy swoje 

we Lwowie, Stanisła­
wowie, Przem yślu, 

Tarnopolu, Drohoby­
czu, Samborze, Koło­
myi, Stryju, Śniaty- 
nie, Rohatynie, Bro­
dach, Sanoku, Horo- 
dence, Borszczowie i 
Złoczowie, zaopatrzone 
zawsze w doborowe i 
czyste wina, miody* 
k on iak i prawdziwe 
francuskie i inne tow a­
ry  kolon ia lne w naj­
lepszej jakości po cenach 

umiarkowanych. 47

K SIE G M H IA  POLSKU
we Lwowie pi. M aryacki I. 11.

poleca 4688,

Nowe wydawnictwa na Gwiazdkę!
Dla dorosłych.

A l b u m  p o e t ó w  
współczesnych polskich

1 S S 3 -1 8 9 8
wydał Jan Kasprowicz.

2 tomy 3 — w pięknej opr. 5-40.

Lisly Juliusza Słuwacklego
(Pamiętnik. — Listy do matki.) 
2 tomy 3-— w opr. ozdobn. 4 50.

Ola dzieci i młodzieży.
Św ia te łko . zbiór powiastek i 

wierszyków z rycinami dla 
małych dzieci 1 zł.

N ow e Ś w ia te łko , zbiór po­
wiastek i wierszyków dla 
małych dzieci z 57 rycinami
1 5 kolorowanemi 1 zł.

Serce, książka d!a młodzieży,
w oprawie kartonowej 1*60, 
w oprawie 2 zł.

B a śn ie  i  p o w ia s tk i  Ander­
sena dia młodego wieku z 6 
kolorowanemi obrazkami w 0- 
prawio 1 zł.

K ró l k u rk o w y , powieść hi­
storyczna Z. Morawskiej w 0- 
prawie zł. HO.

B itw a  p o d  IIaszyn em, po­
wieść histor. W. Przyborow- 
skiego w oprawie zł. 140.

N a  oceanie Spokojn ym , po­
wieść W. Przyborowskiego, 
w oprawie zł. 160.

N ow e o p o w ia d a n ia  Ciotki 
L u dm iły , Teresy - Jadwigi, 
w oprawie zł. 160.

P rzed  św item , powieść hist., 
Teresy- Jjidwiui, w oprawie 
zł. 1*40.

W ielki k ró l, powieść histor., 
Teresy-Jadwnui, w oprawie 
zł. 140.

O dnow iciel, powieść histor., 
Teresy-Jadwigi, w oprawie 
zi. 140.

Od W arszaw y do O jcow a, 
przygody w podróży po kraju, 
przez Wł. Umińskiego zł. 160.

W n iśzn a n e  św ia ty , powieść 
fantastyczna W. Umińskiego,

• wr oprawie zł. 1 40.
O p o w ia d a n ia  p r a  w dziw e, 

16 powiastek dla małych 
dzieci M. Weryho, zł. 120.

W żakietem  królestw ie, opo­
wiadania M. Weryho w opr. 
zł. 1-40.

Spełn iło  s i ę ,  powieść histor. 
z czasów powstania Kościu­
szkowskiego, Galezowskiej, 
w opr. zł. 1*40.

B ły sk  słońca, powieść hist. 
z czasów wojennych Napo­
leońskich, Galezowskiej, w 0- 
prawie zł. 160.

P o  ciem iistej drodze, pow. 
histor. z dziejów powstania 
1830 r. w opr. zł. 1*80.

Odwet, pow. hist. na tle pow­
stania 1848 r. Galezowskiej, 
w opr. zl. 140.

P o d ró ż do m orza  lodow a­
tego ,  opowiedział Hansen, 
w opr. zł. 160.

K a p ita n  T rofa lgar, powieść 
dla młodzieży dojrzalszej 
Lauriego, w7 opr. zł. 1-60.

Bobin  son K rozue, opraco­
wany dła młodzieży wr opra­
wie 80 ct.

One Vadis H. Sienkiewicza, 
opracował dla młodzieży R. 
A. Bobin 2 zl, w oprawie
2 zł. 60 ct.

DZIEŁA
JULIUSZA SŁOWACKIEGO

wydanie w 4 tomach w ozdo­
bnej oprawie 6 zł. wydanie 
w 6 tomach w ozdobnej opra­

wie 12 zł.

S Z E K S P I R A
w 10 tomach w ozdobnej opra­

wie 1C zł.

D Z I E Ł A

A . E r .  F E 1 D E Y
w 5 tomach w ozdobnej opra­

wie 6 zł.

Dzieje Polski
illustrowane

napisał Dr. A. Sokołowski 
z ilustracyami Matejki, Eljasza, 
Kossaka i Reichingera, 3 to­
my duże w ozdobnej oprawie 

11 zł. 70 ct.

Wielki wybór dziei 
fr&ncnsKicli 

ilra str o wara y cfo w  ©zdo­
bnych ©prawach dla do­

rosłych i młodzieży.

W ie lk i wybór książek 
obrazkowych 

dla małych dzieci od 2 0  ct. 
począwszy.

Kalendarze:
K ieszon kow y  20 ct,; H a li-  
czan in a  50 ct.; Śm igusa  
50 ct.; W ielki M a rya ń sk i  
40 ct.; Ś w iętej ro d zin y  40 ct; 
P ow szechny G a licy jsk i 50 
ct.; Ścienne  po 20 ct.; K a ­
len d a rz  k a r tk o w y  50 i 60 ct.

Nowości muzyczne nawal
wielki wybór 

O wczesne zamówienia, upraszamy.

1 T O W O Ś Ó 1 .

Stanisław Rossowsfei

MOJA C
IPo-wieść

do nabycia w Administr.- „8łow a“ . Cena 1-50ct.

: iS B ;EX£*'

4772 JENERALNA B E P R E Z E N T A O Y A
„Browaru mieszczańskiego" w Głomuńcu

M A X  W fiX E L  i  S ;n
•culica Klralsô wslsa, 1. 

poleca słynne w smaku i kolorze, podobne do piwa pilzneńskiego

H a s s ie  p i w ®  O ł o m n n i e c k i c i
w beczułkach od 25 litrów i w oryginalnych butelkach.

Od 10 flaszek począw szy bezpłatna dostawa  
do domu.

yy b la s z k o w e  p iw o  O t o ia m n ie c k ie  jest ty lko  
*>V wtenczas prawdziwem, jeżeli tu obok umieszczona marka 

ochronna rytowaną jest na kapsli i wypaloną na korku.
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R j o i - A  i n j p l / n D  r ' > P o l l  Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybie- 
J k / a G f i ^  I . s '  i\\ I U  I ^ U u  . r leją, wy delikatnieją po kilkakrotnem natarciu.

. IH T * K r e m e m  r e g li  ram ym . Słoik 80 ct. - w

JAN IHNATOWJCZ
L w ów :  (sklep^wł9̂ 0) %  Hs*
licka 1.11., K r d k ó w : Snkifeimłee 1 2tk, UZkrntous 
ce: Rynek 1. 2., P rzem yśl:  Franciszkańska 1. 24

Do ciast!
I Masło deserowe zo śmie- 
I tany 1/2 kl. 60 ct. Masło 
| deserowe ze śmietanki 
1 2̂ kl. 72 ct. Masło dwor- 
Iskie V2 kl. od 46 ct. Sok 
[malinowy. Marmoladę mo- 
[relową i mieszaną poleca 

handel „pod palmą“

l. Zadurowicza i Spółki
Lwów, Akademicka 6.

Plomby ołowiane
^ Ł - y t ^ r

i "Rury cynowe
poleca 

po najtańszych cenach

W. Gzopp
najstarszy galicyjski skład farb 
'! pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska

Uskuteczniamy
wszelkie przekłady

(tłumaczenia) od najzwy­
klejszych do najwykwint­
niejszych z  p o ls k ie g o  
na w s z y s tk ie  j ę z y k i  

ob ce  i  o d w r o tn ie .
Główna Ajencya 

Dzienników i Ogłoszeń
J. Hopcasa i A. Salomonowej
Kraków, pl. Maryacki 2.

S§ CO 
- 0 0

£3

' c-ci
ISI

. * . 9 2

-§ i£ >  «  o
■ *  c v

I  °^  V
g  CA

a  o  

&
w arkuszach i książeczkach 

wydania 4100
A. J. Miziewicza w Kołomyi. 

Do nabycia w księgarniach 
i lepszych handlach papieru.

Najwspanialsze ozdoby na „Boże drzewko"
poleca HANDEL S . W .  M te H IO jO W $ k f  e g O  p,ao Maryacki 8.

Wybór olbrzymi. Geny najniższe. Kompletne sortymenta po zł. 1,2 i wyżej. Zlecenia zamiejsc. odwrotnie.
NA G W IA Z D K Ę

„BŁAW ATEK"
kalendarz dla Pań i Panienek 

n a  r o k  1303 
z winietą bławatków. 

Centa 5 0  ct.
3Do nabycia

we wszystkich księgarniach.
Po przesianiu 5 6  ct. wy* 
syla franco Drukarnia na­

rodowa 4673

S t .  M a p ie c k i  i 5 P-
Lwów — Hotel Żorża.

Dyabelnie tanio!
Rękawiczki 4 
guz. zł. 1-10, 
pyszne męskie 
podwójnie szy­
te z flanelą 1*30 
kamasze dam­
skie, dziecinne 
od 45 ct., poń­
czochy damskie 
i dziecinne, far­
tuszki od 50 ct., 
wyżej sprzeda­

je nandel do krawieczyzny 
damskiej 4707

£&. B O M A I M  
Lwów, ul. H alicka 8.

J u ż  w y s z ł o !
Barański: Gioria in Excelsis 
Deo (wiązanka kolęd) na for­
tepian. Cena zł. 1, z przesyłką 
zł. 1-15. — Kalendarzyk kie­
szonkowy, wydany w 50 ro­
cznicę śmierci Słowackiego. 
Cena 20 ct. — Kalendarzyk 
dla Panienek (wydany po raz 
pierwszy z wybór, poezyj). Ce­
na 25 ct z przesyłką o 5 ct. 
wiecej Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach, 4687

N 03 
© 'o
• g s1°
•4*3 S 
►» S
N O £ 
^  - 5r U

Rok założenia 1878.
F 8 w wielkim wyborze na 

podarunki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok otrzymał i 
poleca po cenach nad­
zwyczaj umiarkowanych

m agazyn specyalno-galanteryjny
pod firmą „Au lbon in a r c h ó 44 4511

Kśsmarky & llles następca

Władysław Ćieclinlski
w e  LW OW IE,

róg pl. Maryackiego i ul. Teatralnej I. 2
(dom kapitulny).

Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie.

Nowo otworzona warszawska

Fabryka Gorsetów „Karolina"
Lwów, Pasaż Hausmana

poleca wielki wybór gorsetów elegan­
ckich, gustownych, najnowszego fasonu, 
gorsety drelichowe, atlasowe, batysto­
we, tiulowe, gorsety dta młodych" mę­
żatek, gorsoty dokarmienia, loniuszki, 
rykenhaltery i inne gorsety hygieni- 
czno. Gorsety według miary wykonuje 
się w przeciągu 24 godzin. 4246

ielki zbiór kolend na for­
tepian i do śpiewu

pod tytułom

Dzień Bożego Narodzenia
zctjrnł Fr. Barański.

Część I. Muzyka, 80 stronic: (do śpiewu i łatwy układ na for­
tepian).

Część II. Słowa: Stronic OS.
Cena całego zbioru 1 zł. 50 c t, w oprawie 1 zł. 80 ct., z przesyłką 

o 25 ct. drożej.
Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie, plac

Maryacki 1. 11.
Do nabycia w każdej księgarni. 4619

M A  S W S Ę f A I  
W t T  ■ ^ 7"3 r ‘t o o x r L ©  _,ś7ś7" ó d J l £ ±  i  Z S ‘u . m . 3T  -ms

jakoteż
„ff“ spirytus rektyfikowany 9 7 %  Bongout na n alew k i— poleca

Pierwsza Bradzka Ratinerya Spirytusu, fabryka Rumu i Likierów

BRACI KAPELUSZ w Starych Brodach
Skład  fabryczny Lwów-Zm esieui® .

Ekspedyoya od 5-cio kilow ych posyłek począwszy.

ffiiłetywizytowe 
100 Biletów wizytowych na Bristol kartonie

w kasetce, w form acie
5Va/9V2 cm. , . . —-95
6/10 Va „ 1-05
7/12 „ 1-35

z przesjTką pocztową dostarcza

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e Lw ow ie 4293

ulica Ghorąźczyzna 17-19.
Wsory pism posyła się odwrotną poostą.

K. G ostyński i J. Ais

Przedsiębiorstwo komisów i spedycyi
Lw ów  — plac Halicki 1. 3.

N ajlepszy górnoszląski 4493

W Ę O - I B Ł  i  K O E S
całymi wagonami, oraz częściowo w plombowanych workach 

p o  5 0  klgr. z d o sta w ą  do m ie sz k a n ia .

i dla ukzpiwó i nr
Lw ów , ul* Chorążczyzny 1?.

(dom naftowy), gdzie Słowo Polskie.
1. Udziela pożyczki w ekslow e i  hipo­

teczne.
2. Przyjm uje wkładki na książeczki 

i oprocentowuje je  po 5 pr., od sta.
3. Zastępuje w  przyjm ow aniu w szelk ich  

ubezpieczeń K rakow skiego Towarz. wza­
jem n ych  ubezpieczeń. 3664

|  Firma W ik to r  B e r g e r
Z Lwów, Akadem icka 8.
& G r f l f n f n i l  V (fonografy Edisona) przyjmują i w na- 
^  w ■ turalnom brzmieniu odtwarzają mowe
1  ludzką, śp i ew, muzykę i dają w ogóle możność słysżc- 
A ma u siebie w domu w każdej porze, koncertową mu- 
X orkiestrową, śpiow najsłynniejszych śpiewaczek, 
¥  ;n.owy sławnych mężów i nawet po latach głos osób da- 

lekieh, —-'niewyczerpane źródło zabawy i nauki.
X C ena 1 0  zt.
Z  amerykańskie maszyny do pisania kla-
^  B 'w||g w oj) wiaturowe, najszybsze, z pismem zawsze
Y widocznom, zmiennym alfabetem, boz wstążek farbowych, 
^ piszą w razie potrzeby w kilkunastu cgzomplarzach od
0  razu. C ena ISO zł.
1 F O T O G R A F IC Z N E  A P A R A T Y

po cenach, najniższych fabrycznych.
EW* Nasze Grafofony i maszyny Progress można wi- 

£  dzieó w używaniu i próbować w naszym magazynie, "•o 
♦  4735 Cenniki i objaśnienia gratis.

Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie
wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 Stycznia 1899 r. od udziałów wpłaconych przed 
dniem 1 października 1898 r.

4°lo procent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie 
za okazaniem książeczki udziałowej. 

Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć rocznych rachun­
ków, biura nasze oraz Filii we Lwowie będą w dniach S9, 3 0  i 31 grudnia 
zamknięte; prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie interesów.

Kraków, dnia 16 Grudnia 1898.
I D y r e l e c y e L .

(Przedruku nie opłacamy).

Nakładem Spóki wydawniczej we Lwowie, Stow. zajestr. z ogr.poręką. — Z drukarni * Słowa Polskiego** we Lwowie, pod zarządem Z. Hatacióskiego.


